
T)ZlS 4 STRONT

Sztandar
m łodych

■AN ZARZĄDU GŁIMP

lareif świata oczekują od konferencji genewskiej
utrwalenia pokoju w Azji

W ę g ry  grom ią Anglię 7:1 (3:0)
W dniu 23.V. br. na Stadionie Ludowym w Bu* 

dapeszcie odbyło się rewanżowe spotkanie piłkar
skie Węgry — Anglia. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli piłkarze znad Dunaju, gromiąc Anglików 
7:1 (3:0).

Wielki sukces, jaki odnieśli Węgrzy, potwierdza 
jeszcze raz, że zespół piłkarzy węgierskich zdecy
dowanie utrzymuje palmę pierwszeństwa w piłkar- 
stwie światowym.

(O przphiępu spotkania, czytaj na str 4).

św iadczy, te  w o jn ie  m ożna położyć k res  d ro g ą  poko jow ych

rokow art.

Zdecydow ane stanow isko obozu poko ju , w o la m ilionów  p ro - 

stych ludzi po łożyła k ie s  rozlew o w i k rw i w K orei. P rz y k ła d  K orei

„Konferencja dokona tego, Jeśli kierować się będzie zasada, ie  narody 
Azji majq całkowite prawo do samodzielnego decydowania o swym losie, 
ie  jest to sprawa przede wszystkim ich samych.

Takie zrozumienie zadań niniejszej konferencji w najwyższym stopniu 
odpowiadałoby interesom wolności i narodowego rozwoju w Azji, a jedno
cześnie interesom umocnienia pokoju w Azji i na całym ¿wiecie".

M O ł O T O W
Genewa, dn. 29.IV.1954 r.

122 (1261) B Cena ZO ęrosz\

— trzy  azis na uenewę, w ie 
rząc, ze konferencja przyczyn i 
sie do z likw idow an ia  napięcia 
sy tuac ji w  A zji. W ęzłowym i 
prob lem am i na kon fe renc ji w  
Genewie są:

V P R A W A  doproioadze- 
" n ia  do pokojowego  

\rte go  na zasadach de-
fifcatycznych zjednoczę - 

"NJíá K o re i i  odbudowy  
zniszczeń wojennych.

O P R A W A  zapewnienia  
S p o ko ju  w  W ietnam ie  

i  stworzenia w a runków  
um ożliw ia jących u trw a lę  • 
nie poko ju  w  A zjj—JhJym  
samym osiągnięćicĘpdi&ąe- 
go odprężenia  j H p  
m iędzynarodowej. ■“ j p  

Na zdjęciu : oddzia ły  W ie t- 
ni nsk ie j A rm ii Ludow ej wkra.- 
czają do w yzw olone j m iejsco
wości Dongke.

n O  podpisaniu rozejm u społeczeństwo K o re i północnej 
* przystąp iło  z entuzjazmem do odbudowy zniszczeń i 

zgUśzfzl. do odbudowy domów, fab ryk  i szkół Wre pokojowa  
prącń j j i t  Koreańskie) Republice Ludowo - Dem okratycznej. 
Dźwiga się z ru in  k ra j „Świeżego P o r a n k a ( N a  zdjęciu : od
budowa e lektrow ni).

Nie w  całej jednak K ore i rozlega się s tuk  m ura rsk ich  k ie ln i 
i w arko t nowouruchom ionych maszyn.

W K O R E I po łudn iow ej w  oparciu o am erykańskie  bagnety 
rządy sprawuje m arione tka Waszyngtonu 

Man. Zgodnie z poleceniem swych mocodawców  
on w ys iłków , aby łamać w a ru n k i rozejmu. 
na granicy, prowokacyjne manęwYy a rm ii 
reańskie j w raz z oddziałam i am erykańskim i, s 
n i — oto ja k  przestrzegają w a run ków  rozejm u w K ore i „żo ł
nierze do lara".

s m m m m im

Warszawa, wtorek 25 maja 1954 r.

W W IE T N A M IE  g in ą  lu dzie . T rw a  „ b ru d n a  w o jn a ”  przeciw - j 
ko narodow i w ietn am sk iem u , k tó ry  powstał do w a lk i o i 

święte p raw o  każdego narodu  — o wolność i n iepodległość W ojna  
najeźdźcza w Indochinach nie m a mc wspólneqo z in teresam i na j 
rodu francuskiego: W dżu ngli w ietn am sk ie j g iną  m łodzi F rań  j 
cuzi, a tysiące z nich w ra c a ją  do o jczyzny  Jako niezdoln i do p racy  

I inw alid z i Z podatn ików  fran cu sk ich  w yciska się m ilia rd y  fran - j 
i ków w tym  ty lk o  celu, aby rosły  zysk i fran cu sk ich  i a m e ry ka n - j 
i skich m onopoli, za in teresow anych  w  eksp loatacji Indochin .

N IEZLIC ZO NE c ie rp ie n ia  przynosi ta  o k ru tn a  w o jn a  n a r o 
dow i w ietnam skiem u. W m o rzu  k rw i p ragną  utopić Im pe

ria liśc i naród , k tó ry  powstał do w a lk i o wolność. P alenie  w iosek, 
przesied lan ie  ludności, ro zs trze liw a n ie  tysięcy n iew inn ych  lu dzi, 
oto w y n ik i dz ia łan ia  fran cu sk ieg o  korpusu  ekspedycy jnego , w  
skład k tó reg o  w chodzą rów n ież n ied ob itk i z do brze  nam  znanych  
byłych  fo rm a c ji SS > im podobni. (Na zdjęciu-, ludność w ioski 
w Delcie Rzeki C zerw o nei pod s trażą  w ojsk k o lo n iza to row i.

AROD potekl gorąco pragnie, 
-L '  aby konferencja genewska za-
kończyła się pbkojr ym rozw iąza-
niem probi enui koreańśkiego i
p rzyw róc i m pok<OJI1 W Illd jH 'lli-
nach, by narody \ zji1 m ogły decy-
dować o SW]>m losie Zain leresowa-
ni jesteśmy żyw otn i w u trw a len iu
św iatowej pokoju, fdyż pokój —
to dalszy zybszy w:' rost dobroby-
tu w nas;tym  kra ju , E■5oo

szkoły, fa br>4:i. Dl ego w raz ze
w szystk iu ii fla rodani i św iata naród
polski cłoma ga sie 1̂pra w ied li wego
i deniol< raitycznegi rozw iązania
wszystkie! sporny ch problemów.
Domagau ly jsię osta te<e-znego uregti-
low an ia k 5fii korę ariskie j, zgodnie
z interes.m ii naród u koreańskiego,
zakończenia w o jny w Indochinach,
poszanow ani a praw rlarodów ażja-
tyckich i ’wszlystkich n.;i rodów — do-
m agam y się utrwalę;ni a św iatowego
pokoju.

Czarna lin ia  na mapie wskazuje drope, 
jaką przebyw ają w o jska kolonizato
rów  francuskich, wysyłane do Indo- 
chin, by w a la y ć  w  obronie interesów  
magnatów sta li i banków. Od portu  
M arsylii, gdzie odbywa się załadunek, 
do Haifongu. odległość wynosi 14.655 
km, a do Saigonu 13.144 ‘cm.

Utrwalenie poko ju  w A z j i - sprawą wszystkich narodów



Kobiety w pierwszej linii walki o nową I szczęśliwą wieś

Delegatki ze spółdzielni produkcyjnych z całego kraju 
radzić będą nad pomnożeniem swego dorobku

24 bm . w  W arszaw ie rozpoczyna iw y  L ig i Kob ie t, spotkania dele- 
obrady K ra jo w a  Narada P rzodu- i gatek na Naradę z przedstaw i- 
Jąeycn kob ie t ze spó łdz ie ln i p ro - ) c ie lam i a k tyw u  kobiecego, w ładz 
aukcy jnych  całego k ra ju . Ponad i i  o rgan izacji społecznych 
400 uczestniczek N arady będzie 
radz iło  nad na jlepszym i sposo-

nad dalszym  um ocnieniem  i n a j-  | „sojusz robotniczo - ch łopsk i" 
szybszym rozw ojem  is tn ie jących j wszystkie w ypow iedzi zarówno
UDoSH0r h c ^ in i Pr0^ U kcy j" ych '. i delegatek ja k  i m ieszkanek W ar- 

.r ,Dw y  ,h ^ e, doswladczenia iszaw y podkreśla ły jego nierozer- 
•po łdz ie lm  produkcy jnych  w ska- walność, jego siłę.
żują, ze im  w ięce j kob ie t bie
rze a k ty w n y  udzia ł w  ich życiu, 
tym  lep ie j i  ła tw ie j ro zw ija  się 
spółdzielnia. K ob ie ty , w  spół
dz ie ln iach u ja w n iły  praw dziw e 
ta le n ty  we w zorow ym  prow a
dzeniu hodow li spółdzielczej, w  
pracach ogn iw  ogrodniczych, 
pokazały duże zdolności o rgan i
zatorskie. Dziś w  Polsce ponad 
900 kob ie t jest cz łonk in iam i za
rządów  spó łdzie ln i, 5 tys. ko
b ie t k ie ru je  ogn iw am i, 36 tys. 
p racuje w  brygadach potowych.

Spółdzie ln ia p rodukcy jna  stw a
rza kobiecie w a ru n k i lepszego, 
ciekawszego życia, pozwala p ra

łam , żeby znów na dzwonek do 
pracy latać  — m yślałam . Ot, 
człow iek b y l g łup i. I  tak ich  by
ło w ięcej. Dopiero ja k  zrozu-

Spotkanie z de legatkam i w o j. j m ie liśm y, co to spó łdzie l
nia, tuzię liśm y się za robotę. 
V/ ub ieg łym  roku  przepracowa
łam  240 dniów ek, a razem z lep
szą pracą rós ł dobrobyt spół
dzie ln i. W ybudow aliśm y p iękną  
oborę, owczarnię, w  k tó re j t rz y 
m am y 260 oiuiec da jących 24 
tysiące rocznego dochodu. W y
budow aliśm y w szys tk im  człon
kom, nowe śliczne dam ki i  za- 

wego i Nawozów Sztucznych w R o m a n ia .  Nie chcę opow ia- 
W arszaw ie opow iadała że pra- ' diIĆ Jak m ies?k a *a™ P ^ e d  « o j 
cuje obecnie p rzy p ro d u kc ji no- ~  psy m u tlV le^ sze budV, a

22-letn ia zetempówka, inż. W eł- 
czer z In s ty tu tu  K w asu S iarko-

wego nawozu — term ofosfa tu  
topionego, k tó ry  podobnie ja k  
superfosfat g ranu low any można 
będzie wysiewać z ziarnem. 
Troska o ja k  najlepsze zaopa
trzenie wsi p rzeb ija ła  z każdego 
słowa przodow nicy pracy z 
W ZP O -I, tow. Brogow icz i ro
bo tn icy fa b ry k i im . 22 L ipca 
Dom pczyńskiej. Delegatki nato
m iast opow iada ły o sw o je j pra

cować w  na jbardz ie j łu b iane j | cy n?d zwiększeniem plonów, o 
przez każdą z n ich dziedzin ie i swyclJ am b'cJach coraz lepszego
gospodarki. Nowe zawody ko
b ie ty  w ie js k ie j będą w  pe łn i re
prezentowane na Naradzie. 
P rzy jadą cz łonk in ie  brygad po- 
lcw ych , brygadzistk i, ogniwowe, 
będzie m. in. osiem przew odni
czących zarządów spółdzielni, 
tra k to rzys tk i, agronom owie, 
dw ie  d y re k to rk i PO M -ów , 155 
delegatek —  przewodniczących 
rad kobiecych, cz łonk in ie  rad 
spółdzielczych, przodujące do- 
ja rk i,  ch lew m istrzyn ie , oboro-

zaopatryw ania m iast w  żyw 
ność.

—  Jako k ie row n iczka  fa rm y  
d ro b ia rsk ie j, tu  w am  obiecuję, 
że ja je k  w  W arszawie n ie  za
braknie. Nasza spółdzie ln ia do
starczy ich ponad plan, a inne  
na pewno pó jdą za nam i — 
ośw iadczyła ob. A bram czyk ze
spó łdz ie in i Ż abok lik , pow. P rz a -i ^ ecf  vvyrobiła 128 dn iów ek
‘ 1 I sprzedała państw u z d z ia łk i

Sm olarska * '

dziś m ieszkam  ja k  p ra w d z iw y  
obyw ate l P o lsk i Ludow ej.

Dziewka od k ró w  —  przed 
w o jną  to obelżywe określenie, 
to dziewka, k te rą  pom iatano. 
Dziś. do ja rka  czy oborowa w  
spó łdz ie ln i —  to  zaszczyt, to do
wód zau fan ia  członków  spół
dz ie ln i, k tó rz y  po w ie rzy li je j 
ta k  odpow iedzia lne Zadanie, 
stanowisko, na k tó ry m  można 
pokazać co się p o tra fi, to  pole 
do am b itne j pracy. D latego 
każda z tych delegatek, każda 
z cz łonkiń  spó łdz ie ln i p ro du k
cy jn e j szczyci się swoją pracą, 
jes t z n ie j dum na, ma osiągnię
cia, k tó ry m i się może pochwa
lić. Ma się czym pochw alić  M a t- 
czakowa, k tó ra  w y ro b iła  w  ub. 
roku  428 dn iów ek, Józefa W o j
narow ska z Turow a, k tó rą  m i
mo że ma 5-cioro m aleńk ich

Usunąć braki w  przygotowaniach
sesji egzam inacyjnej

oto, co plszq nasi korespondenci o przygotowaniach do sesji egzaminacyjnej.

W gm inach i  pow iatach całego k ra ju  wzmaga się w a lka  
o pełne wykonanie p lanów  dostaw żywca.

Poważną zachętą do term inowego w yw iązyw an ia  się z obo
w iązkow ych dostaw tuczn ików  są prem ie, w  wysokości 25 pro
cent ceny skupu, wypłacane niezależnie od no rm a lne j zapłaty.

Na zd jęc iu : ważenie tucznika na punkcie skupu żywca GS 
w  M uszyńcu (ico j. warszawskie). Foto Zdz. W dow ińsk i (CAF)

Łu c ja , członek 
pierwsze j spółdzie ln i w o j. w a r

w ę —  wszystkie one będą się : ra w s k ie g o  w  K aziow ie B isku -
dz ie llć  sw o im i doświadczeniam i, 
opowiedzą o pracy w  spółdziel
n i, o trudnościach i  sukcesach.

kr
W  niedzielę, przed wyjazdem  

dc W arszawy w  m iastach woje-

p im , pow. Sochaczew ta k  opo
w iada o p ierw szych miesiącach 
is tn ien ia  spó łdz ie ln i: — W styd  
dziś opowiadać, ale w  p ie rw 
szym ro ku  należenia do spół
dz ie ln i przepracowałam  ty lk o  
24 dn ió w k i. Dosyć na rob iła m  się 

w ódzkich  odby ły  się, z in ic ja ty -  na dw orsk im , dosyć nab idow a-

I sprzeaaia państw u 
przyzagrodow ej 9 tuczn ików , 
czy Józefa Falęcka z W iśniewa, 
k tó ra  pierwsza w  grom adzie 
podpisała s ta tu t spó łdz ie ln i i 
g łów n ie  p rzyczyn iła  się do je j 
powstania.

T ak ie  są de lega tk i na N a rą - 
dę. W szystkim  im  życzym y 
owocnych obrad.

H. S TR ZE LE C K A

Bezprawie, któremu trzeba położyć kres

Wzmożenie dyscypliny obowiązkowych dostaw, 
zlikwidowanie zaległości

— najuważniejszym zadaniem aparatu skupu
A k ty w  państwowego aparatu 

6kupu z całego k ra ju , k tó ry  w  
dniach 21 i 22 bm. obradował 
w  W arszawie, dokonał analizy 
sw o je j pracy w  I  kw a rta le  br. 
W  okresie tym  —  ja k  s tw ie r
dzono — w ie le  gm in, a nawet 
całych pow ia tów , zwłaszcza w  
tak ich  wo jew ództw ach ja k  łódz
kie, kie leckie , lubelskie , b ia ło 
stockie i warszawskie, n ie  w y 
konało w  pe łn i p lanów  obo
w iązkow ych dostaw żywca, m le
ka i  z iem niaków . W  n iektórych 
pow iatach nie  zrea lizowano 
rów n ież p lanów  kon tra k tow a n ia  
zw ierząt rzeźnych.

Na podstaw ie szczegółowej 
•rnalizy wskazywano na nara
dzie, że n iew ykonyw an ie  planu 
obow iązkowych dostaw w  po
szczególnych gm inach i  pow ia
tach spowodowane zostało w  
g łów nej m ierze poważnym i nie
dociągnięciam i w  pracy apara tu 
skupu. N ie wszystkie p laców ki 
apara tu skupu, ja k  podkreślano 
na naradzie —■ doceniają ogrom 
ne znaczenie prowadzenia wśród 
chłopów systematycznej pracy 
uśw iadam iającej. pomagania 
chłopom  w  rozw oju  p ro du kc ji 
ro lne j.

W  gm inach 1 pow iatach — 
Jak wskazywano —  gdzie apa
ra t skupu w idz i w  ro ln ikach  za
rów no  dostawców ja k  i  produ
centów, w n ik liw ie  i szybko za
ła tw ia  ich uzasadnione odw oła
nia, skutecznie zwalcza speku

lac ję  i prze łam u je  opór ku łac
k i, p lany  obow iązkow ych do
staw są nie  ty lk o  w ykonyw ane, 
ale przekraczane. Osiągnięcia 
tak ie  uzyska ły dz ies ią tk i pow ia
tów  w  różnych wojew ództw ach. 
T ak ie  pow ia ty, ja k  K am ienna 
Góra i M ilic z  na D o lnym  Ślą
sku, P ru d n ik  na Opolszczyżnie,

N a jw ażnie jszym  obecnie za
daniem, sto jącym  przed całym  
aparatem  skupu — ja k  podkre
ślano na naradzie —  jest z li
kw idow an ie  powstałych zaiegło- 

1 ści w  obow iązkowych dostawach 
żywca, m leka i  z iem niaków  o- 
raz wzm ocnienie dyscyp liny b;e

W  podręczniku znanego 
p ra w n ika  radzieckiego K r y 
lowa „O  p ra w ie  m iędzy
na rodow ym “ , w  paragra fie  
36 p. 10 czytam y: ,,P ira 
ctwem  lub  rozbó jn ic tw em  
m orsk im  są zarówno ak ty  
gw a łtu  popełnione przez 
s ta tk i i  ich  załogi nad in 
n y m i s ta tkam i na morzu, 
ja k  rów nież napady z m o
rza na m iejscoioości p rzy 
brzeżne".

Wobec po lsk ie j bandery 
dokonano gw a łtu  na w o l
nych m iędzynarodow ych 
wodach. N ie  ulega w ięc 
w ą tp liw ośc i, że zagrabienie 
s ta tków  „P raca “  i  „G o tt-  
w a ld “  w raz  z załogą, w  
m yś l praw a m iędzynarodo
wego, jest n iczym  in n ym  
ja k  ty lk o  p iractw em .

Pow tórne pogwałcenie 
na je lem entarn ie jszych za
sad um ów  m iędzynarodo
w ych w  stosunku do na
szych s ta tków  hand low ych 
przez żołdaków  am erykań
sk ie j m a rione tk i —  Czang 
Kai-szeka, jest bezprawiem, 
k tó rem u trzeba położyć 
kres.

D latego dom agam y się, 
aby ONZ podję ła  niezbęd
ne k ro k i, w  celu na tych 
miastowego zw o ln ien ia  na
szych m arynarzy  oraz 
zw ro tu  sta tków  „P raca “  i  
„G o ttw a ld “ .

R Y S ZA R D  C E G ŁO W S K I
Asysten t Szkoły G łów ne j 

Służby Zagranicznej 
w  W arszawie

Konsultacje, skrypty
Chcę napisać k ilk a  słów  o 

sprawach zw iązanych ze z b li
żającą się sesją egzam inacyjną 
na naszej uczelni. Ogólnie b io 
rąc, panu je już  u nas gorąca, 
przedegzam inacyjna atmosfera. 
Poszczególne ka ted ry  żywo in 
teresują się przygotow aniam i 
studentów do sesji, zakłady, 
zwłaszcza na praw ie  i hum an i
styce. są przepełnione studenta
m i zgłaszającym i się do asysten
tów' na konsultacje. Trzeba 
przyznać, profesorow ie m ają 
nieco mniejsze „powodzenie“  
je ś li chodzi o konsultacje. Idą 
na konsultacje —  na jśm ie ls i i... 
na jlep ie j przygotow ani studenci. 
In n i obaw ia ją  się, by profesor 
„n ie  w  porę“  nie u ja w n ił ich bra
ków  w  przygotow aniu do egzami
nów'. Profesorow ie organ izu ją  
rów nież repety toria  d la  grup 
studenckich — na k tórych w ie 
le korzystam y. P lakaty, gazetki 
i b łyskaw ice (dzieło kó ł ZM P) 
naw o łu ją  do nauki, przypom ina
ją  o naszych obowiązkach. Jed
nak nie wszystko przedstaw ia 
się u nas tak  „różow o“ . O to dla 
I I I  roku  f iz y k i program  przy
szedł dopiero w  k w ie tn iu  z M i
n is te rstw a Szko ln ic tw a Wyższe
go i teraz — aby go w ykonać — 
robi się tam  po 8 godz. zajęć 
m atem atyk i dziennie. N ic  dz iw 
nego, że w y n ik i egzaminu bu
dzą tam  poważne obawy.

A lb o  sprawa skryptów . B rak

jest sk ryp tów  z f iz y k i teoretycz
nej, b rak skryp tu  dla fa rm a c ji 
z tego powodu, że „D om  Książ
k i“  n ie rów nom iern ie  zaopatru
je  poszczególne uczeln ie w  
skryp ty , tak, że studenci Lu b lina  
muszą jeździć po sk ryp ty  do 
W arszawy i Lodzi.

Ź le się też dzieje na I I I  ro 
ku chemii. B rak tam  w ia ry  w'e 
w łasne s iły  (czeka ich pięć tru d 
nych egzaminów’), a przy tym  
w ie lu  studentów ma zaległości 
z ćwiczeń, spowodowane prze
noszeniem pracow ni do nowych 
budynków7, k tó re  wTciąż jednak 
są niewykończone, tak, że w  da l
szym ciągu jest ciasno.

A. JA N U S ZE W S K I 
U.MCS L u b lin

Czy naprawdę 
„Jakoś to będzie?"

Za k ilk a  dn i studenci naszej 
uczelni przystępują do jednej 
z na jtrudn ie jszych  sesji egza
m inacyjnych. Przekonałem  się, 
że „duch “  w'śród n iektórych stu
dentów naszej uczelni jest ba r
dzo „w ą tły “ . O statn io w  przy
jac ie lsk ie j pogawTędce jeden ze 
studentów w ydz ia łu  rolnego, 
zw ie rzy ł m i się, że „jeden przed
m io t muszę poświęcić (to zna
czy „ob lać“ ) aby ura tować inne“ 
T akich  studentów można spot
kać w ięcej. Są i tacy, k tó rzy  
wszystko w idzą w  różowych

barwach i ja k  dotąd nie biorą 
się do nauki. A  na wszystkie 
uw'agi m achają ręką: „Ech. jakoś 
to będzie...“  Sądzę, że ci — 
na jpow ażn ie js i kandydaci do 
„ob la n ia “  egzaminów.

G dy czyta się to, co w  te) 
c h w ili piszę, nasuwa się zapew
ne pytanie , a co tam  rob i zetem- 
pow’ska organizacja? Otóż gdy 
zadałem to pytan ie  w  ZU ZMP 
i K U  ZSP, to  odpowiedziano m! 
zgodnie: „o rgan izu jem y narady 
p rodukcy jne “ .

— A  co w ięcej?
To chyba wszystko...
Śm iało można stw ierdzić, ż» 

nasza zetempow’ska organizacja 
nie w idz i W’cale —  na jakie 
trudności napo tyka młodzież. 
Np. nie zapewnia się pomocy 
dla  słabych studentów  ze stro
ny asystentów, czy „m ocn ie j
szych kolegów“ , nie troszczy 
o  pracę ko lek tyw ó w  naulcowych, 
kó łek naukowych, nie m a gaze
tek, haseł i  audyc ji radiowych, 
k tó re  m ob ilizow a łyby  studen
tów  do sesji.

N iek tó rzy  w yk ładow cy orga- 
n izu ją  ostatn io konsultacje i re
petytoria , k tó re  pomagają nara 
w  opanowaniu m ateria łu . Cóż i  
tego, je ś li w ie lu  kolegów lekce
waży sobie tę fo rm ę pomocy, a 
ko ła  Z M P  przechodzą nad tyra 
do porządku dziennego.

S T A N IS Ł A W  LE W A N D O W S K I 
W SR O lsztyn

W hołdzie pamięci bohaterów EZMP

P r o c h y  Samuela Engia i Szymona Harnama
spoczęły w  A le i Zasłużonych

ŁÓ D Ź (koresp. własna).

ïiziçhi współzawodnictwu mlorhieiy

G ryfice  I Łobez w  w o j. szcze- j żących dostaw, co jest” niezbęd- 
c ińskim , wrysoko przekroczyły j ne d la  norm alnego zaopatrywa- 
swoje zadania. j n ia m iast.

Gdy sprawą obowiązkowych dostaw zajęli się 
zetempowcy

K R A K Ó W  (kor. w l.). W  gm i
nie  L im anow a-W ieś zebrał się 
aktyw’ zetempowskl, aby om ówić 
przebieg rea liza c ji obow iązko
w ych dostaw żywca, m leka oraz 
sprawę podatków. Dotychczas 
plan dostaw żywca za I  k w a r
ta ł br. został w ykonany zaled
w ie  w  30 proc.

Zebranie da ło  pom yślne w y 
n ik i.

Po domach zaczęły chodzić
zetempowskrn tró jk i.  Chłopcy i na k tó rych  w yp isa li hasła mó- 

rodzicom . są- wiące 0 sojuszu robotniczo. 
siadom znaczenie te rm inow ych I chłopskim  
dostaw'. i ‘ ‘ ,

Zetem powcy Jabłoński. Racz-j ” rzy dźwiękach ha rm on ii 
kow ski, G órski. C iu ła  i in n i w y - ; 
ja śn ia li chłopom, że rozw ój wsi. j 
poprawa w a run ków  bytowych,

S TA LIN O G R Ó D  (kor. w l.)
W  bieżącym miesiącu daliśm y 
już  1235 ponadplanowych ton 
węgla — oświadcza dyrek to r 
kopa ln i ;,Bpźę D a ry“ , tow. P lu - 
ssko. Sukcesy naszej kopa ln i za
wdzięczamy przede w szystkim  
naszej młodzieży.

Cała załoga kopa ln i bierze u- 
dział we współzaw odnictw ie 
pracy. O ty tu ł najlepszej b ryga
dy ryw a lizu je  m iędzy , sobą 8 
m łodzieżowych brygad. 140 tn ło - 

żywca, m leka i  wszelkiego na- dych górn ików  zatrudnionych
[przy w yręb ie  węgla pracuje a- 

K ilk u d n io w a  praca zetempow- kordowo. Na każdym  n a jtru d - 
skich ag ita torów  przyn iosła  re-1 niejszym , zagrożonym odcinku 
zu lta ty . Już w  dn iu 18 bm. przy- I wszędzie pierwsza staje m ło- 
jechało 60 fu rm anek z tu c z n ik a -! dzież, k tó ra  rozumie, że aby w  
m i do punk tu  skupu ze w szyst-j w irkszćm  niż dotychczas stop- 
kich^ gromad gm iny  L im a n o w a -! n iu  zaspokoić stale rosnące po-

•rźeby trzeba dać ojczyźnie w ię -

Dodatkowe tony węgla dla kraju

Wieś.
Dostawa żywca odbyła się 

| zbiorowo. Zetem powcy ozdobili 
wozy zie len ią i transparentam i,

lepsze zaopatrzenie są z ko le i u- 
w arunkow ane te rm in ow ym  do
starczeniem klasie robotniczej

rozbrzm iew ały piosenki. M ie
l i  powód do radości, ich gm i
na dostaw iła w  tym  dn iu  po
nad 10 tysięcy kg mięsa dla 
ludz i pracy w  m iastach.

(S. Sz.)

dzież ze ściany Konrada L iw o w - 
skiego z pierwszego oddziału 
postanow iła wykonać 125 proc. 
norm y. Obecnie dzięki dobre j 
o rgan izacji pracy osiąga 130 
proc. norm y.

Dobrze rów nież rea lizu je  swo
je zadania produkcy jne  zetem- 
oowski zespół d rzew ia rzy tow. 
Lucjana S tan ika na V I I  od
dziale, w ykonu jąc 214 proc.

~k
Zdobywca ty tu łu  najlepszego 

ścianowca m łody rębacz ścia
nowy kopa ln i „B y to m “ — A l
fred K aw czyk w  pierwszym  
kw a rta le  do dn ia 20 m aja  br. 
osiągnął 275 proc. norm y. U trzy 
m ał on w  dalszym ciągu hono
row y ty tu ł najlepszego w  zawo
dzie. Brygada Kaw czyka w yko 
nała w m aju jeden dodatkowy 

cej węgla. |cyk) na ścianie.
20-osobowa brygada ściano- j  Oddział V I  k ie row n ika  Jana 

wa Jerzego W rzyzgi w y -1 Rajterowskiego, z k tó rym  pra- 
suwa się na czoło współzawod- [ cuje A lfre d  Kawczyk, zameldo- 
nictwa.- Najlepsze w y n ik i uzy- i w a ł o w ykonan iu  p lanu pół- 
skuje brygada M orawca, k tó ra  ! rocznego na 41 dni przed ter- 
osiąga 152 proc. normy. Trzeba j minem. Do 30 czerwca br. od- 
dodać, że brygada M orawca na- j dz ia ł ten wydobędzie 21.350 po-

W  m aju  1924 ro ku  zginą ł roz
strze lany przez p lu ton  egzeku
c y jn y  20-le tn i działacz K om u
nistycznego Zw iązku M łodz!eży 
Polskie j, Samuel Engel. W  paź
dz ie rn iku  1929 roku pad! od 
k u li w yw iadow cy policyjnego 
21-letni rew oluc jon is ta  Szymon 
Harnam .

W  dn iu  22 bm. odbyła się w
Łodzi uroczystość przeniesie
nia prochów bohaterów K Z M P  
na cm entarz kom una lny. Na

cm entarzu poczty sztandarowe 
p a rtii,  ZMP....

W śród powodzi k w ia tó w  p ły 
ną dw ie  czarne tru m n y  niesio
ne na ram ionach zetempowców. 
Na trum nach napis: „cześć ich 
pam ięci". Dźwięczą tony m ar
sza żałobnego Chopina.

T rum ny  zb liża ją  się do A le i 
Zasłużonych. Tu spoczywają 
prochy m łodych kom unistów .

Nad o tw a rtym i grobami prze
m ó w ił tow . Pokorski z K om i
te tu  Łódzkiego P a rtii, oddając 
w  im ien iu  robotniczej Lodzi ‘

ho łd pam ięci prochom  młodycJ* 
bohaterów.

P łyną tony  „M iędzynarodów * 
k i“ , pieśń b rzm i potężnie, z wy« 
cięsko, nad k ire m  obleczonymi 
sztandaram i, nad szeregami m ło t 
dzieży łódzk ie j, nad świeżą m<H
gilą.

W iele w ieńców  złożyła m łc* 
dzież łódzka na m ogile tych, któ* 
rzy życie swe z łoży li w  walce o 
Polskę socjalistyczną, k tó rzy  sta« 
now ią  w zór bohaterstwa i  odda« 
nla spraw ie ludu pracującego.

(m. c.)

Budżety rad narodowych -  wyrazem realizacji
wskazań II Zjazdu PZPR

M ałpy atakujq

SZA R A  wstęga szosy
n ik n ie  daleko w  gó
rach. Jesteśmy w 
A b isyn ii. Cały k ra j
obraz pokrop iony 
jest c iem nym i p la

m am i starych baobabów**). 
Jeden z n ich zadziw ia nas 
sw ym  ogromem, n iezw y
k ły m  obwodem pnia. Jem u 
to  zawdzięcza życie szesna
stu żołn ierzy w łoskich . Sta
ło się to w  czasach ostat
n ie j w o jn y  podczas ciężkich 
w a lk  m iędzy b ry ty js k im i i  
w łosk im i oddziałam i. A ta k  
sam olotów angie lskich za
skoczył grupę W łochów w  
pob liżu  w łaśnie tego drze
wa. Szesnastu żołn ierzy 
sk ry ło  się w  jego dz iu ra 
w ym  pniu. Bomba n u rk u ją 
cego sam olotu wybuch ła 
tuż za drzewem. D w ie sze
rok ie  dz iu ry  i  szpary w  
p n iu  świadczą do dziś o 
autentyczności wydarzenia. 
Żaden z żo łn ie rzy  n ie  zo
sta ł nawet zraniony.

K ilk a  k ilo m e tró w  za Ke- 
renem w sp inam y sie wozem 
na wysokość 2000 m ponad 
poziom morza, aby zaraz po 
tym  szybko pom knąć n ie 
m al prostopadle w  dó ł w  
dawno wyschnię te k o ry to  
rzeki. I  znów serpentyna
m i pod ob łok i. Na skra ju  
szosy, śm iało wisząc nad 
stum etrow ą przepaścią, k ró  
lu ją  ogromne euphorbie

początek te j „m iłe j"  podró
ży.

M ija m y  podróżnych; skra 
Jem drogi ciągną ka raw a
n y  w ie lb łądów  i  stada by
dła. M ieszkańcy te j ziem i 
w  większości ży ją  trybem  
koczowniczym . K iedyś tu 
ta j w  do linach s ta ły  osady 
śniadych m ieszkańców E ry 
tre i. W ygna li ich stąd p ie r
w s i w łoscy kolon izatorzy, 
tw orząc ogrom ne la ty fu n -

leży do najm łodszych brygad w 
kopalni.

kr
M łodzi górn icy kopa ln i „A n 

da luz ja “  z nadw yżką rea lizu ją  
kw a rta ln e  zobowiązania. M ło -

dia, na k tó rych  jeszcze dzi
s ia j, po porażce W łochów, 
p racu ją  setk i e ry tre jsk ich  
n iew o ln ików , tym  razem na 
swych „w y z w o lic ie li“ . M ie 
szkańcy E ry tre i są prze
ważnie wysokiego wzrostu, 
sm uk li, czarn i ja k  heban. 
Pociągła tw arz , n iezw yk le  
piękne, p ra w id ło w e  rysy, 
p ro s ty  w ąsk i nos, wysokie 
czoło ozdobione koroną 
czarnych kędzierzawych 
w łosów. Przeważnie na 
w p ó ł nadzy, zawsze uzbro
je n i w  zakrzyw ioną maczu
gę i  d łu g i oszczep. Jeżeli 
przystaną, aby popatrzeć na 
nasz wóz lu b  je ś li rozm a
w ia ją  m iędzy sobą, stają 
zawsze na jedne j nodze...

Na drodze m iędzy Asma- 
rą  i  Masawą o odległości l i 
czącej 115 km  zna jdu je  się 
około 2 i p ó ł tysiąca zakrę
tów  — to  p ra w d z iw y  egza
m in  ne rw ów  i  maszyny.

W  na jn iebezpiecznie j
szych m iejscach, gdzie 
przed w ędrow cam i zieje 
głębia k ilkuse tm e tro w e j 
przepaści brzeg szosy za-

nadplanowych ton węgla.
Pomyślna rea lizacja zobowią

zań m łodzieży przyriosi gospo
darce państw ow ej dodatkowe 
tony węgla.

(K .T.)

.Tuż wszystkie w o jew ódzkie 
rady narodowe odbyły sesje 
budżetowe. Uchwalone przez 
rady budżety i p lany gospodar
cze nacechowane ką dążeniem 
do coraz lepszego zaspokajania 
potrzeb terenu, do podniesienia 
poziomu rnateria lncgo i k u ltu 
ralnego ludzi pracy. Mocne od
bicie w  budżetach i planach te
renowych zna jdu je  troska o  roz
w ó j ro ln ic tw a , o wzrost p roduk
c ji ro lne j i hodowli.

Na sesji K ie le ck ie j W oje
w ódzkie j Rady Narodowej o- 
becny by l wiceprezes Rady M i
n is trów , Jakub Berman.

G łów nym  założeniem planu i 
budżetu w o j. kie leckiego na rok 
bież. jest osiągnięcie m ożliw ie  
ja k  najw iększego wzrostu pro
du kc ji ro ln icze j. C harakte ryzu
ją  to sumy budżetowe przezna
czone na ro ln ic tw o , k tóre są o 
28,9 proc. większe w  porów na
niu z r. 1953.

Na sesji G dańskie j W oj. R. N. 
obecny by ł wiceprezes Rady M i
n is trów , Stefan Jędrychowski.

Zgodnie z planem gospodar
czym w oj. gdańskiego w  k ilk u

pow iatach tego w o jew ództw a cie pomocy m aszynowej 1 agro- 
powstanie szereg now ych zakła- ■ • ■ 
dów przem ysłu terenowego.

Na sesji Łódzk ie j Rady Naro
dowej obecny b y ł m in. K az i
m ierz M ija ł,  szef Urzędu Rady 
M in is trów .

Budżet Łodzi na ro k  bież., 
ja k  s tw ie rdz ili io  liczn i radn i w  
dyskusji, stwarza coraz lepsze 
w a ru n k i d la  rozw oju gospodarki 
kom unalne j „m iasta  w łó k n ia 
rzy“ . M ów i ju ż  o tym  sam fakt, 
że budżet na ro k  bież. jes t p ra
w ie  o 20,7 proc. wyższy n iż w  
roku ub.

Zgodnie z planem, kon tynuo
wana będzie budowa n a jw ię k 
szej in w es tyc ji kom una lne j tego 
okręgu, a m ianowicie, rurociągu 
P ilica — Łódź.

Na sesji O lsztyńskie j W oj. 
R. N. obecny by ł sekretarz Ra
dy Państwa, M a rian  Ryb ick i.

W  budżecie 1 p lan ie gospo
darczym w oj. olsztyńskiego 
przew idziano poważne rozw in ię -

technicznej d la  ro ln ic tw a , a 
m. in. u tw orzen ie  9 nowych 
POM-ów.

D zięk i przeznaczeniu na elek« 
try fik a c ję  ponad 9 m in . zł. t j.  o 
75 proc. w ięcej an iże li w  roku
ub. ze lek try fikow ane  będą w  
woj. o lsztyńskim  dalsze 93 m ie j* 
scowości.

Ne sesji Lube lsk ie j W oj, R. N, 
obecny b y ł m in is te r K o n tro li 
Państwowej. Franciszek Jóź- 
w iak -W ito ld .

P lan gospodarczy 1 budżet 
w o j. lubelskiego zakłada poważ
ny rozw ój placówek op iek i zdro
wotnej.

Na sesji B ia łostockie j W oj. 
R. N. obecny b y ł m in is te r Zdro
w ia  — d r  Jerzy Sztachelski.

Najpoważnie jsze sum y w  bu
dżecie w o j. białostockiego, bo aż 
32.3 proc. ogólnych w ydatków , 
przypada na cele związane z 
rozw ojem  ośw iaty i k u ltu ry .

Hutnicy z „1-Maja” i kolejarze częstochowscy
zdobyli sztandary przechodnie CRZZ

candeląbris —  ogrom ne 
górskie krzew y, k tóre z po
czątku w z ię liśm y za po
tężne kaktusy.

Rom antyczna szosa k ry je  
w  sobie na każdym  k ro ku  
groźne niebezpieczeństwa 
dla  au tom ob ilis tów . W ie lu  
przejeżdżających tędy skoń
czyło trag iczn ie  na dn ie 
przepaści. Ostrożnie p rzy 
ham ow ujem y przed każdą 
czarną tab licą , z k tó re j spo
glądają puste oczodoły 
czaszki nad skrzyżow anym i 
kościam i.

Po pew nym  czasie p rzy 
zwyczajam y się do jazdy
os trym i serpentynam i, ned 
bezdennym i przepaściami. 
A  jest to przecież dopiero

bezpieczony Jest m asywną 
żelazną barie rą . M im o  to 
skóra c ie rpn ie  na m yśl, ta  
ham ulce lu b  k ie row n ica  
mogą niedopisać. Z ak rę ty  
w  n ie k tó rych  m iejscach 
przewyższają 180°.

Nagle u jrze liśm y  na u r 
w isku  postrzępionej ska ły  
w iszącej nad szosą, stado 
stworów , k tó rych  sposób 
poruszania się, p rzypom ina ł 
z te j odległości do złudzenia 
chód ludzk i. Po c h w ili stwo 
ry  b łyskaw iczn ie  w d rapa ły  
się na ko rony  drzew...

Z rum orem  spada z góry 
k ilk a  kam ieni. N iedużo 
brakow ało , a zm iażdżyłyby 
maskę naszego wozu. M a ł
p y  a taku ją . Zdaje się, że ta
k iego sposobu w a lk i nau
czy ły  się od ludz i, k tó rzy  
używ a ją  często tych ska ł 
ja ko  azy lu  przed oddziała
m i po lic ji... W ie lk ie , b ru 
natne cia ła  zeskakują 
znów z drzew. Pod gw a ł
tow n ym i ruch am i m a łp  od
ryw a  się k ilk a  kam ien i. Ta 
pociągają za sobą następne, 
by po c h w ili spaść w ie lką , 
m iażdżącą la w in ą  z ty łu , 
poza nam i. Jesteśmy szczę
ś liw i, że nasze pierwsze 
spotkanie z a fry k a ń s k im i 
m a łpam i n ie  skończyło się 
gorzej...

(c.d.n.)

S ekre taria t C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych doko
nał oceny w y n ik ó w  współza
w odn ictw a pracy w  hu tn ic tw ie  
i k o le jn ic tw ie  za okres I k w a r
ta łu  br. i przyznał zwycięskim  
zakładom  obu gałęzi gospodarki 
narodowej sztandary przechod
nie oraz wysokie nagrody pie
niężne.

M iano  przodującego zakładu
w  przemyśle hutn iczym , sztan
dar przechodni CRZZ i nagro
dę pieniężną w  wysokości 50.000

zł. zdobyła załoga hu ty  im. 1 
M aja w  G liw icach. Załoga ta 
w ykona ła  k w a rta ln y  plan pod 
względem w artości w  110,8 proc., 
o 3,8 prix:, obniżjda koszty w ła 
sne produkc ji, a także poważ
nie popraw iła  stan BHP.

T y tu ł przodującego węzła na 
sieci PKP, sztandar przechodni 
CRZZ i nagrodę w  wysokości 
80.000 zł. zdobyła za w y n ik i pra
cy uzyskane w  I kw a rta le  br, 
załoga węzła Częstochowa —* 
Towarowa.

Warszawa— Koluszki w 2 godz. 8 min.
W  niedzielę 23 bm. na nowo- f Poza 6 bezpośrednim i pocią- 

w ybudow anej l in i i  e lektryczne j j gami e lek trycznym i łączącym i 
W arszawa — K o luszk i urucho- j Warszawę z Koluszkam i, u ru -
m iona została norm alna kom u
n ikac ja  pasażerska.

U ruchom ien ie kom u n ikac ji 
e lektryczne j na odcinku W ar
szawa — K o luszk i skróc iło  czas 
przejazdu na te j trasie o ok. 35 
m in. Obecnie przejazd pocią
giem e lektrycznym  z Warszawy- 
Śródmieście do Koluszek 
ty lk o  2 godz. 8 m in.

chomiono także 4 pociągi elek
tryczne ze S k ie rn iew ic  do K o lu 
szek.

Z e le k try fiko w a n y  odcinek 
Skie rn iew ice —  K oluszki, jest 
częścią budowanej l in i i  e iek- 

trw a  I trycznej do Stalinogrodu z od
gałęzieniem K oluszk i — Łódź.

Ruchome m ieszkanie koczowników.

*) Opracowane na podstawie 
książki J. H A N ZE L K I I M. Z!K - 
M U Ń D A  pi. „ A fry k a  snów I 
rzeczyw is to śc i"  (wyd. Praha 
1953 r.) — przez Z. Mlkotal- 
czaka 1 Z Nowaka.

**) Baobab — ogromnych 
rozm iarów drzewo afrykańskie  
rosnące w klim acie tro p ik a l
nym, posiadające owoce po
dobne do melonów.

W zespole PGR Wenecfa
pogotowie przedwstonkowe szwankuje

ŁODŻ (koresp. w l.). Dotychczas j sk iw an ia  ew entualnych ognisk 
na poiach ziem niaczanych w oj. j stonki ziemniaczanej, wpraw dzie 
łódzkiego nie w y k ry to  an i jed - j jest przygotowana, ale brak jest 
nej stonki ziemniaczanej. Po- i środków chemicznych, 
szukiw an ia  jednak nadal trw a - j M ylą  się towarzysze z zespołu 
ją. W  brygadach przeciwstonko- PGR Wenecja, je ś li uważają, że 
wych bierze udzia ł w ie le  m ło - { stonka zanim  wejdzie  na pola 
dzieży w ie jsk ie j, uczniów  s z k ó ł; ziemniaczane ich m ają tków , 
ro ln iczych, a w  niedzielę m ło -j na jp ie rw  zam elduje się w  dy- 
dzież z ek ip  łączności m iasta z e ; re kc ji zespołu i dopiero w ów -

j czas złożą zapotrzebowanie na 
Na -ogół wszędzie przygotować j środki' chemiczne w  Z je d n o - 

no apara ty i środki o w ad obó j-! czeniu 'PG R lub  pójdą prosić o 
cze. Zdarza ją  się jednak w ypad- i nie do Pow iatowego Zarządu 
k i niedociągnięć i to w  P G R -; Roln ictw a.
ach. k tó re  pow inny dać p rzy
k ład  chło-pom indyw idua lnym .

Na przyk ład w zespole” PGR 
Wenecja w  pow. łódzk im  zało
żono ty lk o  jedno pólko ch w y t
ne w  PGR W idzew. W  k ilk u  
pozostałych gospodarstwach po
dleg łych tem u zespołowi pólek 
tak ich  nie ma. B roń przeciw - 

stonkowa, t j.  apara tura do spry-

O koło 109 ha z iem niaków  ra 
zem z dzia łkam i pracow niczym i, 
k tóre zna jdu ją  się w  PGR We
necja, mogą w  tych w arunkach 
stać się żerow iskiem  i rozsad- 
n ik iem  stonki na okolicznych
polach ziemniaczanych, o ile  dy
rekc ja  na czas nie zaopatrzy si® 
w  środki owadobójcze.

M. ę .



SfiO-ierle zjednoczenia Ukrainy z Rosją

¡Święto przyjaźni 
bratnich narodów radzieckich

Sesja jubileuszoiua Rady Najwyższej USRR

2.4 t>m. otworcte obrad konferencji genewskiej
s e s j i

Światowej Rady Pokoju

K IJÓ W . 22 m aja odbyła się 
w  K ijo w ie  sesja jubileuszowa 
Rady Najwyższe j U k ra ińsk ie j 
BRR.

Sesję o tw orzy! przewodniczą
cy Rady N ajwyższej USRR, zna- 
t)y pisarz Paw io Tyczyna.

Przewodniczący Rady M in i
s trów  U k ra iń sk ie j SRR N. K a i- 
czenko odczyta! pismo p o w ita l
ne przesiane narodow i u k ra iń 
skiem u przez Prezyd ium  Rady 

/N ajw yższej ZSRR. Rade M in i
s tró w  ZSRR i  K C  K P ZR . P is
mo podkreśla głęboką przy jaźń 
łączącą narody radzieckie z na- 

: rodem u k ra iń sk im  i gorąco w ita  
W spaniałe osiągnięcia narodu 
ukra ińsk iego w  rea lizac ji h is to
rycznych zadań postaw ionych 
przed n im  przez pa rtię  i rząd 
oraz życzy m u dalszych sukce-

Następnie m ówca opisał wspa- skiego w y g ło s ili na sesji k ie - 
n ia łą  drogę, k tó rą  przeszła rów n icy  de legacji b ra tn ich  re- 
U kra ina  Radziecka. Na zakon- p u b lik  zw iązkowych, 
czenie s tw ie rd z ił: D eputow ani i goście serdeez-

„W  tym  uroczystym  d n iu  na- j nie p o w ita li zastępcę przewod- 
ród u k ra iń sk i śle pozdrow ienia | toczącego Rady Państwa PRL 
swym  synom i córkom , o d e r-  j S tefana Ignara  (streszczenie 
w anym  przez ko le je  losu od o j- j przem ów ien ia podajem y n iże j) i 
czyzny — od U k ra in y  Radziec- | przewodniczącego K om ite tu  Sio- 
k ie j, k tó rzy  m ieszkają w  k ra - j w iańskiego K anady I. Bojczu - 
jach kap ita lis tycznych i docho- \ ka, k tó rzy  przekazali pozdro- 
w a li w ierności interesom  swe - | w ierna narodow i ukra ińsk iem u i 
go narodu, walczą dzie ln ie  o i w szystk im  narodom  ZSRR. 
pokój, dem okrację i socjalizm , i Następnie Rada Najwyższa 
przeciw ko podżegaczom w o jen - j U k ra ińsk ie j SRR uchw ała tekst
nym  i ich agentom —- na jgo r
szym wrogom  narodu u k ra iń  - 
skiego —  u k ra iń sk im  nac jona li
stom burżuazyjnym .

Z naszego prastarego m iasta 
K ijo w a  ślem y b ra te rsk ie  po
zdrow ienia narodu ukra ińsk ie  -

pisma pow ita lnego do w ie lk iego 
narodu rosyjskiego cd narodu 
ukra ińsk iego i  zatw ierdza skład 
de legacji rządowej U kra ińsk ie j 
SRR na sesję jub ileuszow ą Ra
dy N ajwyższej RFSRR.

Pismo pow ita lne  przesłane do
. I go d la  w ie lk iego  narodu ch iń - P rezyd ium  Radv Najwyższej 

ow  w  w ie /k ie j <3golnonarodo-j skieg narrxj bw  Polski. Cze-i ZSRR, Rady M in is tró w 'i k o m i-  
w e j walce o zwycięstwo kom u- chosio w a c ji, B u łga rii, Węgier. ' 
riizm u. _ I R um un ii, A lb a n ii, N iem ieckie j

Po odczytaniu pisma na sali j R e pu b lik i Dem okratycznej, M on- 
¡rozlegają SIę huczne ok lask i, i go lskie j R epub lik i Ludow ej, K o 

stowa gorącej m iłośc i i  bezgra
nicznego oddania. Pismo s tw ie r
dza, że dzięki m ądre j po lityce 
P a rtii i Rządu Radzieckiego na
ród uk ra iń sk i u rzeczyw is tn ił 
swoje odwieczne m arzenie o 
połączeniu w szystk ich  ziem 
ukra ińsk ich  w  jedno państwo. 
„N aród  u k ra iń s k i —  stw ierdza 
na zakończenie pismo — nadal 
będzie wysoko dzierżyć zw ycię
sk i sztandar naszej w ie lk ie j 
p a r ti i — sztandar kom unizm u, 
strzec będzie ja k  źren icy oka 
p rzy jaźn i narodów ZSRR, za
cieśniać będzie sojusz k lasy ro 
botniczej i chłopstwa, um acniać 
potęgę i zdolność obronną pań
stwa socjalistycznego“ .

Przewodniczący Paw io Tyczy
na dzięku je delegacjom b ra t
n ich re p u b lik  i p rzy jac ió ł za
granicznych, k tó re  b io rą  udzia ł 
w  obchodach i  ogłasza zam kn ię
cie sesji.

O wacja w ybucha z nową siłą 
przy  odczytyw an iu  dekretów  o 
odznaczeniu USRR oraz m iasta 
K ijó w  Orderem  Lenina.

R eferat „300 la t zjednoczenia 
U k ra in y  z Rosją“  w yg łos ił 
p ie rw szy sekretarz K C  K P  
U k ra in y  A leksy  K iriczenko .

A. K ir iczenko  om ó w ił w  swo
im  referacie  h is to rię  w a lk  w y 
zwoleńczych narodu ukra ińsk ie 
go, w  ogniu k tó rych  rosła i 
krzepła przy jaźń ludu  U k ra in y  
z b ra tn im  narodem  rosyjskim .

reańskie j R e pu b lik i Ludowo-De- 
m okratycznej.

Ślem y b ra te rsk ie  pozdrow ie
nia  d la  wszystk ich narodów  w a l
czących o pokój, dem okrację i 
socja lizm “ .

Z ogrom nym  entuzjazmem 
uchw ala sesja tekst pisma po
w ita lnego do Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady M in is tró w  ZSRR 
i KC  K P Z R  w  im ien iu  narodu 
ukra ińskiego.

Przem ów ienia pow ita lne  z ży
czeniam i d la  narodu u k ra iń -

te tu  Centralnego K P Z R  zaw iera

Republika Ukraińska i jej stolica-Kijów  
odznaczone orderem Lenina

M O S K W A . Agencja TASS donosi:
D la uczczenia 300-lecia zjednoczenia U k ra in y  z Kos ją  i pod

kreślen ia  w yb itn ych  sukcesów narodu ukra ińsk iego w  dzie
dzin ie budow nictw a państwowego, gospodarczego i  k u ltu ra l
nego, P rezyd ium  Rady N a jw yższe j ZSRR odznaczyło U k ra iń 
ską Socja listyczną R epublikę Radziecką Orderem  Lenina.

W  zw iązku z SflO-lccłem zjednoczenia U k ra in y  z Rosją oraz 
w  celu podkreślen ia doniosłego znaczenia K ijo w a  w  dziejach 
narodu rosyjskiego, ukra ińsk iego  i  białoruskiego. P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR odznaczyło m iasto K ijów  — stolicę 
USRR —  Orderem  Lenina.

„8 kat kata r a f  w ramiona i powiedzieli sobie 
wielkie stewa miłowania -  na wieki, na wieczne“

Streszczenie p rzem ów ien ia  S. Ignara  na sesji Rady Najuipższej USRR
1 niepodległychK IJÓ W . Na jub ileuszow ej se

s ji Rady Najwyższe j USRR 
przewodniczący delegacji Sejm u 
P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u d o 
w e j, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, Stefan Ign a r 
w yg łos ił przem ówienie, w  k tó 
ry m  przekazał narodow i u k ra 
ińsk iem u w  dn iu  jego św ięta od 
narodu polskiego, serdeczne, go
rące pozdrowienia.

Przyjaźń, k tó ra  łączy naród 
po lsk i z narodem u k ra iń sk im  
w yp ływ a  z tra d y c ji w spólnych 
w a lk  rew o lucyjnych. W spaniały 
z ryw  w a lk i narodowo-wyzwo
leńczej ludu  ukra ińsk iego 309 
la t tem u skierow any b y ł prze
c iw  wspólnem u w rogow i i  spla
ta ł się z w a lką  ludu polskiego, 
przeciw ko po lsk ie j m agnate rii i 
n iew o li pańszczyźnianej.

N a jśw ia tle js i synow ie  narodu 
polskiego i ukra ińsk iego  w ska
zyw a li na w ie lk ie  znaczenie łą 
czącej nasze narody przyjaźn i. 
Na to, że w róg  zostanie pob ity  
ty lk o  w spó lnym i siłam i.

Kom unistyczna P artia  Polski 
w raz z K om unistyczną P artią  
U k ra in y  Zachodniej i K om u n i
styczną P a rtią  Zachodniej B ia 
ło ru s i jednoczyła do w spólnej 
bohaterskie j w ą ik i robo tn ików  i 
chłopów polskich, ukra iń sk ich  i 
b ia ło ruskich , do w a lk i o chleb, 
wolność i pokój, o praw o do sa
m ostanow ienia narodu u k ra iń 
skiego i  białoruskiego.

N atchnieniem  w  te j walce by l 
Zw iązek Radziecki, państwo so-

życia w o lnych  
narodów.

Polska Ludowa, gdzie rządy 
spraw u je lud  pracujący m iast i 
wsi, na w ie k i p rzekreś liła  ponu
rą tradyc ję  w aśni m iędzy Pola
kam i a Rosjanam i, U kra ińcam i 
i  B ia ło rus inam i.

Nasze narody —  i po lsk i 1 u- 
k ra ińsk i — radośnie odczuwają 
te w ie lk ie  zm iany, k tóre spra- i 
w iły . że u rzeczyw is tn iły  się sło- ! 
wa Szewczenki o przy jaźn i m ię- j 
dzy naszym i narodam i: „ I  b ra t ; 
bra ta w z ią ł w  ram iona i pow ie- j 
dz ie li sobie w ie lk ie  słowa m iło - ; 
wania — na w iek i, na w ieczne“ . 
(O klaski).

Cały naród po lski zespolony ! 
jest w  głębokim  pragn ien iu  nie- ! 
ustannego um acniania przy jaźn i i 
z narodam i radzieck im i. W im ię i 
pa trio tyzm u i pro le ta riack iego 
in te rnac jona lizm u, w  im ię na
szej wspólne j spraw y wszystko 
zrob im y, by przy jaźń i b ra te r
stwo m iędzy po iskim  i u k ra iń 
skim  narodem, ja k  i ze wszyst
k im i narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego, krzep ią i  rozkw ita ła . 
(O klaski).

W yrazem w o li i uczuć narodu 
polskiego są słowa w ypow ie 
dziane przez Bolesława B ie ru ta  
na I I  Zieździe Polsk ie j Z jedno
czonej P a rt ii Robotniczej: „P o 
głębiać i umacniać w ięc będzie- i 
m y złotą n ić wspólnych trądy - , 
c ji wolnościowych ja k  i postę- i 
powych. k tó re  łączą na prze- j 
strzeni h is to r ii nasz naród z na
rodam i rosy jsk im , uk ra iń sk im  i

si z karczowaniem  złych tra d y 
c ji szlachecko-magnackiego, a 
potem obszarn iczo-kapita lis ty- 
cznego ucisku w  stosunku do 
naszych braci U kra ińców  i B ia
ło rus inów . D latego łączym y się 
w  uczuciach p rzy jaźn i i so lida r
ności z narodam i uk ra iń sk im  i 
rosy jsk im  w  obchodzie ju b ile u 

szu 300-lecia wyzwoleńczej w a l
k i narodu ukra ińsk iego i jego 
zespolenia z b ra tn im  narodem 
ro sy jsk im “ . (O klaski).

Niech żyje przyjaźń i  b ra te r
stwo narodu polskiego z na ro 
dem rosyjsk im , uk ra iń sk im  I 
w szystk im i narodam i Z w iązku  
Radzieckiego. (O klaski).

B E R L ÍN . Sekretariat Świato
wej Rady Pokoju komunikuje,
że sesja Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  — w  zw iązku z późniejszym  
przybyciem  je j cz łonków  1 za
proszonych gości —  rozpocznie 
się w  poniedziałek, 24 bm., o' 
godzinie 15.

Prezyd ium  Ś w ia tow e j Rady
Pokoju zbierze się 24 bm. w  
godzinach przedpołudniow ych, 
aby rozpatrzyć propozycje w  
spraw ie porządku dziennego i 
przebiegu obrad.

★
22 bm. w y jecha ła  dc B e rlina  

na nadzwyczajną sesję Ś w ia
tow ej Rady P oko ju  delegacja 
polska w  następującym  skła
dzie: członkow ie Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  —  poseł O. D łusk i, 
prof. L. In fe ld , przewodniczący 
PKOP J. Iw aszkiew icz, w ice
m arszałek Sejm u J. O zga-M i- 
chalski oraz zaproszeni goście — 
lite ra tk a  A. K ow alska, pu b licy 
sta k a to lick i, poseł K . Łu b ień 
ski. w ika riu sz  ka p itu ln y , o rd y 
nariusz d iecezji stalinogrodz- 
k ie j ks. in fu ła t  J. P iskorz i 
prezes K om ite tu  d la  S praw  U r
ban is tyk i i  A rc h ite k tu ry  in i.  Z. 
S kibn iew ski.

E g i p t
nie weźmie udziału 

w paktach agresywnych
M O S K W A . Jak  podaje dzien

n ik  „A l-G u m h u ria “ , w  kołach 
o fic ja lnych  E giptu oświadcza się 
kategorycznie, że E g ip t n ie  p rzy
stąpi n igdy do żadnej organiza
c ji obronnej Środkowego Wscho
du. D z ienn ik stw ierdza, że jest 
to reakcja  na w iadom ości z 
Londynu i  W aszyngtonu, iż 
Egipt prawdopodobnie weźmie 
udzia ł w  zachodnich planach 
„obrony“  Środkowego Wschodu, 
jeś li A n g lia  zgodzi się na w yco
fanie w o jsk  ze s tre fy  Kana łu  
Sueskiego.

Sprawy Korei muszą być uregulowano
p rz e z  s a m y c h  K o re a ń c z y k ó w

GENEW A. W  sobotę £2 m aja po trzydniowej przerwie odbyło się plenarne posiedzenie kon
ferencji genewskiej, poświęcone problemowi KoreL Przewodniczy! minister spraw z&rranicz« 
nych ZSRR W . M . Mołotow.

Pierwszy przemawia! szef delegacji Chińskiej Republiki Ludowej minister Czou Fn-laL
Z kolei zabrał głos minister spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo -  Demokra

tycznej Nam  Ir , który poparł propozycje ministra Czou En-laia. (Przemówienia podajemy ni
żej).

Ostatnim mówcą na sobotnim posiedzeniu plenarnym byl delegat południowo-koreański Pyun.
Podobnie jak  w  swoich poprzednich przemówieniach, Pyun bronił gorliwie Interwentów  
amerykańsłdch, którzy występowali przeciwko narodowi koreańskiemu pod firm ą ONZ. Za
proponował on. aby wybory w całej Korei odbyły się pod nadzorem ONZ i zgodnie z rezolu
cjami ONZ. W  myśl propozycji delegata południowo -  koreańskiego „chińskie wojska komu
nistyczne" —  jak brzmi odnośny punkt — miałyby być wycofane z Korei północne i na miesiąc 
przed wyborami, podczas gdy tzw. „siły zbrojne O NZ“ miałyby pozostać w  Korei południo
w ej w  czasie wyborów do chwili powstania „zjednoczonego rządu koreańskiego“ 1 objęcia 
prze* ten rząd „skutecznej kontroli" nad całą Koreą.

Przewodniczący, minister Mołotow stwierdził, że na tym wyczerpana została lista mówców% 
Data następnego posiedzenia poświęconego sprawie koreańskiej ustalona zostanie później.

. P rze m ó w ie n ie  m in . Czou E n -la ia

pierwszą pa rtię  nowych moto-
c ja lizm u, w zó r bratn iego w sp ó ł-b ia ło ru sk im . Łączyć się to m u-

W  dniu Święta 
w miastach Kraju  Rad

Fabryka  im.. 9 
c y k li „Jaw a  CzZ"

Nn zdjęciu : m in is te r B udow n ic tw a Maszynowego K a ro l Polaczek w  tow arzystw ie  inżunie- 
gląda nowe m otocykle. F  t

M aja w  Pradze w yprodukow a ła  ostatnio  
o kubaturze 250 ccm.

rów  fa b ry k i ogląda

M O S K W A . W szystkie narody ( 22 bm. z okazji te j doniosłej
Zw iązku Radzieckiego uroczyś - rocznicy w  s to licy U k ra in y  
cie 1 radośnie obchodzą »nn-le- K iło w i«  m in c t= „h  r h a r W
cie zjednoczenia U k ra in y  
sją.

ÍOO-le- 
z Ro-

Otwarcie wystawy
-  „ 300-lec ie  zjednoczenia 

Ukrainy z Rosją”
M O SKW A. 20 m aja została 

uroczyście o tw a rta  w  Państwo- 
w ym  M uzeum  H istorycznym  
wystaw a poświęcona 300-sel.nej 
rocznicy zjednoczenia U k ra in y  z 
Rosją. W  pięciu salach w ysta 
w y  zna jdu je  się ponad 2 tysiące 
dokum entów , a rn. in . lis t Boh
dana C hm ie ln ickiego do cara 
rosyjskiego i  inne eksponaty do
tyczące w o jn y  wyzwoleńczej na
rodu ukra ińsk iego w  latach 
i 648 — 1654. Specjalne stoiska 
m ów ią o rozkw ic ie  U k ra in y  w  
okresie w ładzy radzieckie j.

K ijo w ie , m iastach Charkow ie, 
Odessie, Lw ow ie . Sewastopolu 
oraz. P ere jas ław iu -  C hm ie ln ic
k im , gdzie w  roku  1654 p ro k la 
m owano zjednoczenie dwóch 
bra tn ich  narodów  —  odby ły  się 
de filady wojskow e, m anifestacje 
i zabawy ludowe.

W  uroczystej m an ifes tac ji w  
starym  mieście u k ra iń sk im  — 
Lw ow ie  w zię ło  udz ia ł 200i000 
osób.

W  Sewastopolu odbyła się de
fila d a  okrę tów  F lo ty  Czarnom or
skie j. Następnie odbył się na 
g łów nym  placu m iasta w ie lk i 
wiec.

N iezw yk le  radosny nastró j

37,3°/ budżetu bońskiego 
—  na cele wojenne

B E R L IN . Jak donosi prasa za
chodni o-niem iecka, osta tn io roz
poczęły się w  Bonn m iędzy ade- 
nauerow skim  m in is tre m  f in a n 
sów Schaefferem a doradcam i 
finansow ym i wysokich kom isa
rzy  USA, F ranc ji i A n g lii w  
Niemczech rozm ow y w  spraw ie 
wysokości w yd a tkó w  Niem iec 
zachodnich na u trzym an ie  w o jsk  
okupacyjnych oraz na fo rm ow a
nie i  uzbrojenie a rm ii zachod- 
n io-n iem ieckie j. Doradcy f in a n 
sow i wysokich kom isarzy trzech 
m ocarstw  zachodnich ośw iadczy
li Schaefferow i, że zdaniem 
większości członków  b loku  pół- ! 
nocno-ątlantyekiego, N iem cy za-

Minto prowokacji kolonizatorów francuskich

Dowództwo W ietnam skie j A rm ii L odow i] 
zezwala na dalszą ewaluac;? rannych jeńców

P E K IN . Jak donosi ’ Agencja 
Nowych Chin, dowództwo na
czelne W ie tnam skie j A rm ii L u 
dowej ud z ie liło  22 bm. odpowie
dzi na kon trp ropozycje  francu
skiego dowództwa naczelnego z 
17 bm. w  spraw ie ew akuacji 
rannych jeńców  francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego z Dien 
Bień Fu. Odpowiedź zawiera 
protest przeciw ko pogwałceniu 
przez dow ództw o naczelne fra n 
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go wstępnych w a run ków  ewa-
ku a c ji rannych z D ien B ień Fu

panował w  tym  dn iu  na ulicach, j ehodnie „po w in ny  zwiększyć o j —■ w a run ków  zaproponowanych 
placach i w  parkach M oskwy, j 50 proc. swój w k ła d  do obro- | przez delegację francuskiego do-
Leningradu, Rygi, Stahnabadu, 
M ińska. Aszchabadu, Baku.

W  godzinach w ieczornych w  
K ijo w ie , C harkow ie, Lw ow ie, 
Odessie, Sewastopolu i  Pereja - 
s ław iu  - C h m ie ln ick im  oddano 
na cześć tego historycznego w y 
darzenia salwę a rty le ry jską .

USA patronem korsarstwa
w OanewisOlw 2dc?.enie rzsc/nua

G ENEW A. Rzecznik delegacji 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
Huang Hua ośw iadczył w  dniu 
22 maja na kon fe renc ji praso
w e j:

W  dn iu 13 m aja  br. po lski 
statek hand low y „G o ttw a ld “ 
został zaatakow any przez kano- 
n ie rkę  k l ik i  Czang K a i -  szeka 
na pełnym  m orzu u wschodnich 
wybrzeży Chin. Bezpośrednio 
przed tym  atak iem  nad sta t
kiem  „G o ttw a ld “  przeleciało 
k ilk a  sam olotów am erykań
skich. Następnie statek zostai 
uprow adzony przez kanonierkę.

Należy podkreślić , że incy- 
dent ten b y ł jednym  z w ie lu  
aktów  p irac tw a  dokonanych 
przez n ied ob itk i 'k l ik i  Czang 
Kai-szeka przy poparciu ze stro
ny w ładz Stanów  Zjednoczo
nych. Przeszło pół roku  temu 
Inny po lski statek hand low y 
„P raca" zostai rów nież zaata
kow any i uprowadzony przez 
k lik ę  Ćzang Kai-szeka.

Od roku  1950 s ta tk i należące 
do W ie lk ie j B ry ta n ii,  D an ii, N o r
wegii, Panamy, G rec ji i N iem iec 
zachodnich rów nież padiyr o fia rą  
tego rodzaju ak tów  p iractw a.

Należy podkreślić, że to  rząd 
Stanów Zjednoczonych in sp iru 
je  tego rodzaju a k ty  korsarstw a, 
stanowiące pogwałcenie praw a 
międzynarodowego i zakłóca ją
ce żeglugę wszystkich k ra jów , 
oraz ponosi za to odpow iedzia l
ność. Ten ak t p ira ck i został do
konany 13 m aja, t j.  w  okresie 
gdy toczą się obrady konferen
c ji genewskiej. N ie by ło  to  o- 
czywiście dziełem przypadku. 
Celem tego aktu pirackiego, in 
spirowanego przez władze ame
rykańskie , jest w yw o łan ie  na
pięcia na D a lekim  Wschodzie i 
przeszkodzenie w ys iłkom  podej
m ow anym  na kon fe renc ji ge
new skie j w  k ie run ku  osłabienia 
napięcia w  stosunkach m iędzy- 

I narodowych.

wództw a naczelnego i podpisa- 
Rozpoczęte w  Bonn rozm ow y 1 z polecenia generała Na-

w ykaza ły  rów nież, że rząd Ade- 
nsuęra ju ż  obecnie w yd a tku je  
znaczną część budżetu n ie  ty lko  
na u trzym an ie  w o jsk  okupacy j
nych, lecz rów n ież na tw orze
nie a rm ii zachodnio-niem ieekie j.

W edług o fic ja ln ych  danych, 
rząd boński wyasygnow ał w  ro
ku budżetowym  1953/54 (rok 
budżetowy zaczyna się 1 k w ie t
nia) na tzw. „ob ronę" 9.61 m i
lia rda m arek, czy li 37.3 proc. 
wszystkich w yd a tków  budżeto
wych.

Senat USA 
odrzucił projekt 

dopuszczający młodzież 
do głosowania

W ASZYN G TO N . Senat ame
rykańsk i 34 głosami przeciwko 
24 odrzucił propozycję Eisenho
wera w  spraw ie wprowadzenia 
popraw ki do kons ty tuc ji am ery
kańskie j. W  myśl te j popraw ki, 
praw o wyborcze przysług iw a ło
by obywatelom , k tó rzy  ukoń - 
czyli 18 la t, a nie ja k  obecnie 
— obyw ate lom  począwszy od 
21 lat,

przez generała Renevarre 'a  
Cogny.

N iedawne bom bardowanie 
przez sam oloty francuskie  dro
gi N r 41 i  m iejscowości 
H im lom  położonej w  grani - 
cach tymczasowego rozmieszcze
nia rannych francuskiego korpu
su ekspedycyjnego w  Dien Bień 
Fu, dowodzi, że francusk im  w ła 
dzom w o jskow ym  w  Indoch i- 
nach nie leży na sercu los ich 
w łasnych rannych żołnierzy. Ja
sne jest, że postępowanie fra n 
cuskiego dowództwa naczelnego 
zmierza do odroczenia i stor
pedowania ew akuac ji rannych 
w  celu przedstaw ienia w  fałszy
w ym  św ie tle  hum an ita rne j po li
ty k i W ie tnam skie j R epub lik i 
D em okra tjT zne j i spowodowania 
napięcia podczas ©br-ad konfe
re n c ji genewskiej.

D owództwo naczelne W ie t
nam skie j A rm ii Ludow ej pod
k re ś liło  ponownie, że sprawa 
zw oln ien ia  rannych jeńców z j 
francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego w  Dien Bień Fu była 
jednostronną decyzją rządu 
W ietnam skie j R epub lik i Demo
kratyczne j. podyktow aną jego 
hum an ita rną  po lityką  wobec 
rannych i jeńców, a nie jakąś 
w ym ianą  rannych lub  jeńców 
m iędzy dw iem a stronam i, ja k  to 
u trzym u je  francuskie  dowódz
two naczelne.

M im o  pogwałcenia przez do

w ództw o francuskie  w a run ków  
wstępnego porozum ienia, do
w ództw o naczelne W ietnam skie j 
A rm ii Ludow ej, dz ia ła jąc zgod
nie z hum an ita rną  po lityką  rzą
du WR.D wobec rannych i je ń 
ców oraz przestrzegając porozu
m ienia podpisanego przez obie 
strony, postanow iło:

zezwolić na dalszą ewa - 
kuację rannych jeńców  francu 
skiego korpusu ekspedycyjnego 
z D ien B ień Fu. Po dwóch p ie r
wszych grupach liczących 753 
rannych, ewakuowana zostanie 
trzecia grupa licząca 105 ran 
nych. T ak więc, łączna liczba 
rannych jeńców, k tó rzy  zostaną 
zw o ln ien i, wyniesie 858.

D owództwo W. A. L. prosi do
w ództw o francuskie  aby zanie
chało w sze lk ich operacji lo tn i
czych poza działa lnością lo tn i
c tw a  sanitarnego w  ciągu całego 
okresu ew akuac ji rannych w  
p rom ien iu  10 km  od D ien Bień 
Fu.

Ewakuacja 
115 rannych 

jeńców francuskich
P A R Y Ż. Prasa donosi, że w  

W ietnam ie  trw a  ewakuacja 
ciężko rannych jeńców w o jen 
nych. 22 bm. ewakuowano z 
D ien Bień Fu do Lua,ng Pra- 
bang dalszych 115 jeńców.

Na wstępie m in is te r Czou En- 
la l s tw ie rdz ił, że geneza prob
lem ów az ja tyck ich  tk w i w  agre
s ji państw  im peria lis tycznych 
przeciw ko k ra jo m  A z ji i w  opo
rze narodów  azja tyck ich  prze
c iw ko  te j agresji. W szelkie p ró
by narzucenia na rodow i koreań
skiem u uch w a ły  ONZ z 1950 
roku  oraz up ie ran ie  się p rzy 
tym , by w yb o ry  ogólnokoreań- 
skie odby ły  się pod kon tro lą  
ONZ u tru d n ia ją  rozw iązanie 
problem u koreańskiego. Naród 
koreański nie może się zgodzić 
na tego rodzaju propozycje. gdyż 
w  w y n ik u  m anew rów  U SA N a
rody Zjednoczone zna lazły się 
w  sy tuac ji uczestnika w o jn y  ko 
reańskie j i u tra c iły  w sku tek  te 
go ty tu ł do bezstronnego zajm o
w an ia  się kw estią  koreańską.

Naród cftióskl 
popierał zawsze este 

I zasady karły NZ
Naród ch ińsk i —  pow iedzia ł 

Czou E n -la i —  konsekw entn ie 
popiera ł cele i zasady K a r ty  N Z 
i  dążył do ich rea lizac ji. Na 
mocy K a rty  N Z  Zw iązek Ra
dziecki, S tany Zjednoczone, 
W ie lka  B ry tan ia , F ranc ja  i C h i
ny ponoszą szczególną odpow ie
dzialność za u trzym an ie  m iędzy
narodowego poko ju  1 bezpie
czeństwa. F akt, że większość 
członków O NZ poszła za Sta
nam i Z jednoczonym i, gdy cho
dziło  o pozbawienie C h in  należ
nego im  m iejsca oraz ich p raw  
w  ONZ. s tanow ił rażące pogw ał
cenie K a r ty  i p rzyn iós ł poważną 
szkodę prestiżow i Narodów  
Zjednoczonych. To stanow isko 
Narodów Zjednoczonych spotka
ło się ze zdecydowanym  sprzeci
wem  ze strony Z w iązku  Ra
dzieckiego i  n iek tó rych  innych 
k ra jó w , zwłaszcza az ja tyck ich . 
Również kon ferencja  p rem ierów  
In d ii,  Indonez ji, Pakistanu, 
B u rm y  i C e jlonu, k tó ra  odbyła 
się osta tn io w  Colombo. w y ra z i
ła nadzieję, że nastąpi zm iana 
w  tym  stan ie rzeczy, sprzecz
nym  z zasadami K a r ty  NZ. N ie
legalne rezo lucje ONZ w  kw e s tii 
koreańskie j i  niezdolność N aro
dów Zjednoczonych do bezstron
nego zajęcia się kw estią  koreań

ską —  są n ie rozerw a ln ie  zw ią 
zane z faktem , że Chińska Re
p u b lik a  Ludow a pozbawiona zo
stała należnego je j p raw a p rzy
stąp ien ia  do ONZ. P rzedstaw i
ciele w ie lu  k ra jó w  m ó w ili na 
te j kon fe renc ji, że trzeba u trz y 
mać szlachetne cele i  zasady 
K a r ty  Narodów  Zjednoczonych. 
Jednakże fa k ty  dow iod ły, że m y 
w łaśnie konsekw entn ie b ro n i
liśm y  celów  i  zasad K a r ty  NZ.

Wybory ogólnekoreafiskie 
winny odbywać się 

w warunkach wolności, 
wykluczających 
obcą ingerencją

Jak podkreśla li to ju ż  n ie k tó 
rzy  delegaci — m ó w ił da le j Czou 
E n -la i — . znalezienie wspólne j 
płaszczyzny d la  pokojowego 
rozw iązania kw e s tii koreańskie j 
nie jest rzeczą n iem ożliw ą. N ie 
słyszeliśm y dotychczas, by k to 
k o lw ie k  na te j kon fe ren c ji w y 
pow iedzia ł się o tw arc ie  p rzec iw - 

j ko zasadzie, że sprawę zjedno- 
i czenia K ore i po w in n i u regu lo- 
1 wać sami Koreańczycy. W idocz- 
! nie w ięc n ik t  n ie  może zaprze- 
j czyć słuszności te j zasady.

Zgodnie z powyższą zasadą 
uważam y, że w  celu um oż liw ie 
nia  na rodow i koreańskiem u 
zjednoczenia swego k ra ju  w  d ro . 
dze w yborów  ogólnokoreańskieh 
bez ingerencji obcej, w szystkie 
obce s iły  zbro jne należy z K o re i 
wycofać przed przeprowadze
niem  tak ich  w yborów .

Pokojowe zjednoczenie K ore i 
może nastąpić je dyn ie  i  ty lk o  
na zasadzie wzajem nego poro
zum ien ia m iędzy Koreańską Re
pu b liką  Ludow o-D em okratyczną 
a R epub liką  Koreańską.

W  celu zapewnienia praw dz i
w e j dem okratycznej podstawy 
w yborów , m in is te r spraw  za
granicznych K R L -D . Nam  I r .  za
proponow ał, by kom is ja  ogólno- 
koreańska opracowała p ro je k t 
obow iązu jącej d la  ca łe j K ore i 
o rd yna c ji w yborczej. P ro je k t ten 
pow in ien  zapewnić przeprow a
dzenie dem okra tycznych w ybo
ró w  i  zagwarantow ać swobody 
dem okratyczne narodu koreań
skiego, łącznie z praw em  w y -

l suwania kandydatów . Propozy- 
; c.1a ta jes t n ie w ą tp liw ie  słusz- 
! na.

N iek tó rzy  delegaci propono
w a li, by jakaś agenda ONZ nad
zorowała w yb ory  ogólnokoreań- 
skie. Na to n ie  możemy się zgo
dzić, ponieważ, ja k  podkreśli
łem, ONZ by ła  stroną walczącą 
w  K o re i 1 od dawna ju ż  strac i
ła ty tu ł do zajm ow ania się w  

; sposób bezstronny problemem 
| koreańskim . Delegacja C h ińskie j 
R e pu b lik i Ludow e j jest zdania, 

! że ta neu tra lna  organizacja po- 
j w inna  się składać z przedsta
w ic ie li państw  neutra lnych, k tó 
re n ie  b ra ły  udzia łu  w  w o jn ie  
koreańskie j. K on fe renc ja  nasza 
pow inna usta lić, k tóre to będą 
państwa. Zadaniem  te j organ i
zacji państw  neu tra lnych  będzie 
dopomożenie kom is ji ogólnoko- 
reańskie j w  przeprowadzeniu w  
całej K ore i w yborów  na pod
staw ie ogólnokoreańskie j o rdy
na c ji w yborcze j, w  w a run  - 
kach wolności, w yk lucza ją  - 
cych obcą Ingerencję oraz wszel
k i nacisk na w yborców  ze stro
ny  loka lnych  w ładz państwo
w ych, czy też grup te rro rys tycz
nych. Delegacja C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j w ysuw a w n io 
sek, aby art. 1 propozycji przed
staw ionych przez m in is tra  spraw 
zagranicznych Nam  Ira  w  dn iu  
27 k w ie tn ia  został uzupełn iony 
w  sposób następujący:

„W  celu dopomotenta komisji 
ogólnokoreańskiej w  przepro
wadzeniu w  całej Korei wy
borów na podstawie ogólno
koreańskiej ordynacji wybor
czej, w  wTarunkach wyklucza
jących obcą ingerencję, utwo
rzona będzie Komisja Nadzor
cza Państw Neutralnych, któ
ra będzie sprawowała nadzór 
nad wyborami w  całej Korei". 
Jeśli chodzi o sprawę jeńców 

wojennych, to, oczyw iście, nie 
można je j uważać za zam knię
tą.

Jesteśmy zdania, że k o n k re t
ne propozycje, w ysunięte przez 
delegację C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow e j w  porozum ieniu z de
legacją K oreańskie j R e pu b lik i 
Ludowo _ Dem okratycznej w  
spraw ie uregu low an ia  problem u 
jeńców  wojennych, p o w in n y  być 
dokładnie rozważone przez na
szą konferencję.

L u d  nośe K o re i n ie  z re zyg nu je  
ze sw ych  p ra w  i  sw obód  d e m o k ra tyczn ych  

—  s tw ie rd z ił m in . N am  I r
M in is te r Nam  I r  s tw ie rdz ił, 

że naród koreański n igdy nie 
uznał i n ie  uzna nielegalnych 
decyzji, k tó re  n ie  liczą się z je 
go in teresam i narodow ym i, i 
k tóre zm ierzają do narzucenia 
K R L -D  panowania k l ik i  lisyn - 
m anow skie j i USA.

W  zapewnieniu pokojowego 
rozw oju  K ore i —  pow iedzia ł 
Nam I r  —  m ogłyby odegrać 
szczególnie doniosłą ro lę  w ie l
k ie  m ocarstwa, k tó re  pow inny  
dojść do porozum ienia w  spra
w ie  powzięcia pewnych zobo
w iązań w  celu zagw arantow a
nia pokojowego rozw oju K ore i 
i  n ie ingerow ania  w  je j spraw y 
wewnętrzne. P rzedstaw iciele 
dwóch w ie lk ich  m ocarstw  . — 
Z w iązku  Radzieckiego i C h iń 
sk ie j R epub lik i Ludow ej —  w y 
ra z ili już  gotowość wzięcia na 
siebie wespół z innym i mocar
s tw am i pewnych zobowiązań w  
celu zapewnienia pokojowego 
rozw oju Kore i. P rzedstaw iciele

S tanów  Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji zachowują, 
ja k  dotąd, m ilczenie w  spra
w ie  tych  propozycji.

Próby narzucenia woli
jednej stronie przez drugą 

stroną są skazane 
na fiasko

W  celu przygotow ania i prze
prowadzenia w o lnych  w yborów  
ogólnokoreańskieh do koreań
skiego Zgrom adzenia Narodowe
go oraz rea lizac ji n ie  c ierpiących 
zw ło k i posunięć zm ierzających 
dc. ekonomicznego i  k u ltu ra ln e 
go zbliżen ia m iędzy Koreą pó ł
nocną i  po łudniow ą, proponuje 
się u tw orzen ie  k o m is ji ogólno
koreańskie j złożonej z przedsta
w ic ie li K o re i północnej i  po łud
niow ej.

N iek tó rzy  delegaci w ystę  -  
pow a li p rzec iw ko  tem u, by

Zbrodnia z premedytacją

Nawe sukcesy 
Wietnamskiej Armii lufowej 
w delcie M i  Czerwonej

LO N D Y N . Jak w yn ika  z do- ! 
niesień paryskiego korespon
denta agencji Reutera. 22 bm. 
wo jska w ie tnam skie j a rm ii lu  - 
dowej za ję ły posterunek A n- 
Ksa, położony w  odległości 15 
m il na po łudn iow y zachód od i 

j T a i-B inu , w  delcie Rzekj Czer- j 
i wonej, J

Rzecznik delegacji fran
cuskiej w  Genewie — Ba- 
cyens, znalazł się na konfe
rencji prasowej w  bardzo 
kłopotliwej sytuacji. Dzien
nikarze zasypali go pyta
niami na temat zbrodni ja 
kiej dopuściło się dowódz
two francuskie w  W ietna
mie, wydając rozkaz bom
bardowania drogi, którą 
ewakuowano rannych jeń
ców francuskich z Dien 
Dien Fu. Wskutek bombar
dowania zginęło kilkunastu  
jeńców francuskich.

O to przebieg kon fe renc ji:
Pytanie: M ó w ił pan, że 

rozkaz bom bardowania d ro 
gi N r  41 wydano d la te
go, że drogą tą przerzucano 
pos iłk i W ietnam skie j A r 
m ii Ludow ej. Czy posiada 
pan ja k ie k o lw ie k  fa k ty  na 
potw ierdzenie tego?

Baeyens: Nie ma konkre
tnych faktów ...

P ytan ie : O świadczył pan, 
że ewakuacja rannych idzie 
źle. W ysyła liście  he likop te 
ry  po przew iezieniu p ie rw 
szej p a rtii rannych; czyż
by b y ły  w ypadki, że wraca
ły  one puste?

Baeyens: Nie. nie posyła
liśmy... (na sa li śmiech).

Pytanie: M am y informa
cje, że dziś ew akuowano 
jeszcze 18 rannych. Czy 
w iedz ia ł pan o tym?

Baeyens: Tak.
Pytanie: Dlaczego więc 

m ów i pan ty lk o  o jedena
stu?

Baeyens milczy. Zebrani
śmieją się.

Pytanie: Czy uprzedzali
ście dowództwo a rm ii lu 
dowej, że anulu jecie  po
przednią umowę, i że za
czynacie bom bardowanie 
drog i N r  41?

Baeyens: Tak, przez ra 
dio.

Pytanie: A czy otrzyma
liśc ie potw ierdzenie, że w a
sze uprzedzenie doszło we
dług przeznaczenia?

Baeyens: Nie...
Pytanie: Wiedzieliście, że 

tą  drogą będą ew akuow ani 
francuscy jeńcy?

Baeyens: Tak, wiedzieliś
my...

Pytanie: Wiedzieliście, i
bom bardow aliście bez u - 
przedzenia... Jak  to rozu
mieć?

Tym  razem Baeyens za
m ilk ł ostatecznie. Nie miał 
Innego wyjścia. Musiałby 
bowiem powiedzieć, że 
zbrodnia dokonana została 
z premedytacją.

* | 
t  ■
t  i 
*  !

I ■wymieniona kom is ja  podejmo 
i w a ła  decyzje na zasadzi» 
j wzajemnego porozum ienia mię 
j dzy obu częściami składowy 
i m i te j kom is ji. Ich  zdaniem 
I w  ta k ie j ogólnokoreańskie j ko 
i m is ji liczba członków każde 
i s trony pow inna być proporcjo 
! nalna do ludności, a decyzje po 
j ćejm owane większością głosów 
¡T a k ie  stanow isko zakłada, v  
Korea po łudn iow a m ogłaby na 
rzucić swą w o lę  K ore i północ 

j nej. Z  ta k im  punktem  widzenh 
nie można się zgodzić, gdyż ni< 
liczy się on z istn ie jącą obecni» 
sytuacją  w  Kore i.

Ludność K ore i północnej, któ  
ra  walcząc przeciw ko in te rw en 
tom  b ro n iła  swych osiągnięć, ni» 
zgodzi się r.a narzucenie sobi 
reżim u lisynm anowskiego. po 
nieważ oznaczałoby to zwrócę 
nie obszarnikom  ziem i rozdane 
chłopom, zwrócenie, własność 
m arione tkom  okupantów  japoń 
skich, k tó re  og rab ia ły  naróc 
oraz pozbawienie ludności Korę 
północnej je j p raw  i swobóc 
dem okratycznych.

Propozycje w ysunię te prze; 
delegację Koreańskie j Repub
l ik i  Ludowo-Dem okratyczne 
p rzew idu ją  jednoczesne prze 
prowadzenie w yborów  zarówn» 
w północnej ja k  1 południowe, 
części Kore i. Jesteśmy przeko- 

- nani, że ogólnokoreańskie Zgro 
! madzenie Narodowe, utworzon» 
| w  w y n ik u  dem okratycznych wy- 
i borów, będzie rzeczywiście re  
j prezentowało cały r.aród ko- 
i reański. Reprezentatywny cha- 
i ra k te r tego Zgromadzenia bę- 
; dzie zapew niony dzięki u tw o 
j rżeniu na ca łym  obszarze Korę: 
j okręgów wyborczych o jedna- 
: kow ej liczb ie  ludności i o jed- 
; nakow ej liczbie m andatów u 
i przyszłym  Zgrom adzeniu Naro- 
j dc wym . K om is ja  ogóinokoreań- 
; ska us ta li liczbę osób w yb ie ra ją 

cych jednego deputowanego 
; Delegacja K oreańskie j Repu- 
i b l ik i Ludowo-Dem okratyczne; 

wyraża zgodę na propozycję de- 
! iegacji C h ińsk ie j R epub lik i Lu- 
j dowej w  spraw ie utworzenia 
I K om is ji Nadzorczej Państw  Ne- 
j u tra lnych , k tó ra  sprawowałaby 
kon tro lę  nad wyboram i.

Min. Czou En-lai 
przyjął słałeąo 
delegata Indii 

w ONZ
GENEW A. Dnia 23 m aja m in i

ster spraw zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai przyjął stałego delegata 
Ind ii w ONZ Menena.
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Anglikom nie udał się rewanż
Piłkarze węgierscy w doskonałej formie przed mistrzostwami świata

Warszawska niedziela Rok rekordów polskiej lekkoatletyki
„ w y ś c i g o w a ”

W ęgry: Grosie* (Geller), Bu- . sobie zarodek bramki, a szcze-
iansky, Lorant, Lantos, Bozsik, 
Zakarias, Toth I I ,  Koesis, H i- 
degkutł, Puskas, Csibor.

A n g lia : Merrick, Staniforth, 
Owen, Byrne, W right, Dickłn- 
son, Harris, Sewell, . Jezzard, 
Broadis, Finney.

Grę rozpoczęli A ng licy , jed
na k  W ęgrzy natychm iast prze
ję l i  p iłkę  i  już  od pierwszych 
m in u t rozpoczęli bom bardowa
n ie  b ra m k i M erricka. W  tym  
okresie przewaga W ęgrów jest 
zdecydowana i  ju ż  w  9 m in . 
uwieńczona zostaje pierwszą 
bram ką, H idegku ti zostaje sfau- 
low any i rzu t w o lny  z odległości 
ok. 18 m strzela celnie obrońca 
Lantos, W ęgrzy zastosowali tu  
s ta ry  t r ic k  p iłk a rs k i: do strzału 
przygotow yw ał się Puskas, a w  
osta tn ie j c h w ili s trze lił Lantos. 
K o n tra ta k i A n g lik ó w  kończą się 
na doskonałej obronie w ęgier
sk ie j, k tó ra  nie dopuszcza prze
c iw n ikó w  do strzału. Dopiero w  
14 m in, Grosics b ro n i p ierwszy 
s trza ł F inney‘a. W ęgrzy są sta-

góln ie groźne są akc je  prowa
dzone praw ą stroną, gdzie szyb
k i skrzyd łow y Csibor sieje w ie le  
zamieszania w  defensyw ie prze
c iw n ikó w .

Trzecia bram ka pada w  31 
m in . znowu po p iękne j kom b i
na c ji Kocsisa z Puskasem. C$1- 
ne podanie p rze jm uje  Koesis i 
ostrym  strzałem  posyła p iłkę  do 
b ra m k i A ng lików . S tadion grzm i 
po raz trzeci od oklasków , w y 
la tu ją  w  górę czapki i  kapelu
sze.

Po p rze rw ie  W ęgrzy zw a ln ia 
ją  początkowo tempo g ry  l  do 
głosu dochodzą Ang licy. Grosics 
bron i ko le jno  strza łów  F inney‘a 
i  Broadis‘a, jednak ju ż  w  14 
m in . nagły z ryw  W ęgrów przy
nosi im  czw artą  bram kę. Csibor 
podaje do Kocsisa, ten z paru 
m etrów  strzela i W ęgrzy prow a
dzą 4:0. a w  2 m in . później jest 
ju ż  5:0. Csibor przerzuca p iłkę  
do Totha, ten strzela, p iłka  od
b ija  się od M erricka  i ponowna 
dob itka  grzęźnie w  bramce an
gie lskie j.

A ng licy  są w yraźn ie  załama- 
j n i, przeprowadzają k ilk a  wypa
dów. k tó rym  brak jednak w y 
kończenia. a ostatn ie słowo na
leży znowu do W ęgrów, bo już 
w  18 m in. strze la ją  on i szóstą 
bramkę. T ym  razem strzelcem 
jest H idegkuti, znowu z celnego 
podania doskonałego w  tym  
dn iu skrzydłowego Cslbora.

A ng licy  ruszają teraz do ge
neralnego ataku. Obrona wę
gierska i bram karz przeżywają 
teraz c iężki okres. Napór A n g li-

BUDAPESZT, 23 M A JA .

kó w  przynosi im  wreszcie po- 
' wodzenie. W  25 m in . Broadis 
p rze jm uje  rzu t w o lny od b ram ki 
w ęgie rsk ie j i ostrym  strzałem 
posyła p iłkę  w  górny róg bram 
k i Grosicsa. W ęgrzy prowadzą 
6:1. Za ch w ilę  znowu groźna 
sytuacja pod bram ką węgierską, 
ale Sewell strzela niecelnie. | 

W  30 m in . pada ostatn ia j 
bram ka meczu. A uto rem  je j jest j 
znowu Puskas, k tó ry  p rze jm u- j 
je  podanie H id e g ku ti‘ego, m ija  j 
obrońców 1 strzela n ieuchron- j 
nie. W  bramce węgierskie j m ie j-  i 
sce kontuzjowanego Grosicsa i 
za jm u je  G eller. W ęgrzy są zno- I 
w u  w  ataku. Cała p ią tka  strzela I 
na bram kę angielską, a precy- ! 
zyjne zm iany pozycji dezorga
n izu ją  zupełn ie obronę przeciw- I 
n ika. A ng licy  odpow iadają w y - ; 
padami, a w  jednym  z nich tra -  | 
cą n iem a l 100-procentową szan
sę popraw ienia w yn iku , k iedy 
F inney sam na sam z bram ka
rzem przestrze liw u je  z paru me
trów . Ostatnie m in u ty  meczu 
up ływ a ją  znowu na groźnych 
atakach W ęgrów, ale w y n ik  nie 
ulega ju ż  zmianie.

Cała drużyna węgierska zasłu
żyła na słowa najwyższego 
uznania. Szczególnie podobały 
się precyzyjne zagrania ataku, 
k tó ry  w ykaza ł w spania łą formę. 
Obrona węgierska rów nież cał
kow ic ie  zadowoliła, ja k k o lw ie k  
słabe a ta k i A n g lik ó w  n ie  da ły  
je j zbyt w ie le  pola do popisu.

A n g licy  w yp a d li słabo. D o ty
czy to  przede w szystk im  l in i i  
ataku, k tó ra  -wykazała b rak 
zgrania. Jedynie lew a s tro n a 1

ataku Broadis —  F inney mogła
zadowolić.

Mecz rozegrany został w  przy
jazne j atmosferze, a w łosk i sę
dzia B ernard i zdobył sobie 
uznanie za n iem al bezbłędne 
prowadzenie spotkania.

W  sobotę cala stolica ży
ta, znowu wyścig iem  i  to. 
nie ty lk o  tym  niedaw nym  
—  W yścigiem  P oko ju , ale 
1 n iedz ie lnym  —  ogólnopol
sk im  wyścig iem  u licznym  o 

: puchar ZS G wardia.
W  niedzielę m im o desz

czu, od samego rana sym 
pa tycy ko la rs tw a śpieszyli 
na trasę w yścigu G w ar
d ii, spodziewając się s ta rtu  
reprezentacyjne j szóstki. 
W okó ł stad ionu W ojska  

' Polskiego, w  czworoboku  
u lic  Łaz ienkow skie j, My-
ś liw ie ck ie j, Szwoleżerów  i  
C zern iakow skie j w ytyczo-

Bozsik

Po meczu trene r drużyny  an
g ie lsk ie j W in terbotten  ośw iad
czył, że W ęgrzy są poważnym 
faw orytem  w  nadchodzących 
m istrzostwach świata. P odkreślił 
on wspaniałą grę drużyny  w ę
g iersk ie j, k tó ra  ju ż  p ierwszym i 
atakam i zaskoczyła ca łkow ic ie  
A ng lików ,

Puskas

le  w  ataku. Dzięki błyskawicz-

ne, trochę się poprawiła sytua
cja po przerwie, ale szablono- 

Potęga angielskiego piłkarstwa wym akcjom brakowało wykoń- 
Icgła w gruzach. Jeżeli ktokol- czenia, zresztą defensywa wę- 
wiek sądził, że wynik w Wemb- | glerska była dla gości nie do 
ley był dziełem szczęśliwego dla przebycia. Z drugiej strony boi-
Węgrów dnia, to 1:1 z Buda' 
pesztu dobitnie podkreśla w iel-

nym . celnym podaniom przeno- ! ką  Przewagę Węgrów nad nle- 
szą szybko grę na przedpole I z' v> clęzonym niegdyś Alblonem. 
p rzeciw n ika , strze la ją  dużo i .  T riu ™f Węgrów był zupełny.

! Każda ich lin ia była bezwzględ
nie lepsza od angielskiej. A 
przecież jeszcze

celnie.
W  21 m in . po p iękne j kom bi 

nac ji Koesis —  Puskas, ten  ,  „  „  - .
ostatn i strzela ostro i W ęgrzy ! dnla kierow,1ik drużyny gości 
prowadzą 2:0. A n g licy  znowu Winterbotten, twierdził, że w y-
rewanżu ją się wypadam i, k tóre | n lk  mcczu i est sprawą otwartą, 
l ik w id u je  doskonały środkowy ; Ataki Angllkńw były w  płer

w  Budapeszcie o formę strzało
wą napastników węgierskich. 
Okazało się jednak, że i Puskas 
I Koesis potrafią znów bombar
dować z niezwykłą siłą bramkę 
przeciwnika. Trzeba być zresztą 
nie lada mistrzem, aby strzelić 
doskonałemu Merriekowi siedem 
bramek.

Siwowłosy prezes SISA, Frań-

obrońca Lorant,
Każdy a tak W ęgrów nosi w

Marek Petaisewicz 
znów rekordzistą świata

W e Wrocławiu, w  czasie 
zawodów pływackich M a
rek Petrusewicz (Stal Pa- 
fawag) pobił 23 bm. rekord 
świata na 100 m żabką, w y
nikiem 1.09.8. Oficjalny re
kord świata, należący do 
radzieckiego pływaka M i -  
naszkina, wynosi 1.10,5,

W  czasie tych samych za
wodów. Kiemińska ze Stali 
(Poznań), ustanowiła rekord 
Polski na 200 m motylkiem  
—  3,00,4 sek„ poprawiaj: 
o 4 sek. należący do 
stary rekord.

ska każdy atak węgierski nosił 
w  sobie zarodek bramki. Wycią
gnięty spod bramki przez cof
niętego Hidegkutiego środkowy
pomocnik Anglii Owen stworzył j cuz Rimai długo ściskał dłoń 
lukę,^ w  której hulaJi Puskas i kierownikowi drużyny Węgrów  
Koesis. Szybcy skrzydłowi Csi- j Sedesowi. „To był wspaniały po- 

poprzedniego bor i Toth (najmłodsi na boisku) j  kaz piłkarstwa! Jestem nie- 
grozili wciąż niebezpiecznym a- l zmiernie rad, że przyjechałem  
takiem z flanki. A  napad ten i do Budapesztu. Takich graczy 
wspomagali świetni pomocnicy j jak Puskas I Koesis mało w i- 
Zakarias i Bozsik. i  działem w swym długim życiu“.

____________________ Przed meczem obawiano się Na najwyższą ocenę zasłużyli
n . « . .  s - » • . . .  .  . _  ,  _  , , ,  nle tylko świetni łącznicy wę-Półfinaliści piłkarskiego Pucharu Polski

scowa Gwardia pokonała Budowla- i nie umiał minąć Jezzard. Bu-
żansky wyłączył z gry prawie 
całkowicie słynnego lewoskrzy- 
dłowego Finneya.

wszej połowie rzadkie 1 niegroź-

Do półfinałów Pucharu Polski za
kwalifikowały się Gwardia (Kra
ków), Stal (Sosnowiec), Gwardia 
(Warszawa) i CWKS ści byli zespołem zdecydowanie 

lepszym, górując nad przeciwnikiem
W półfinałach, które odbędą stę | taktyką ł celnością podań. Gospo-
Wacip Rnartalriartn nr WaroTosiria ! daroo tv>.rnl»nlł __i ____i ___ . ^

tyłkiem  
awiając I 
do niej *

w czasie Spartakiady w Warszawie, 
spotkają się Gwardia (Kraków), 
Stał (Sosnowiec) (17 lipca) 1 Gwar
dia (Warszawa) — CWKS (18 lipca) 
Finał rozegrany zostanie w dniu 
zakończenia Spartakiady — 25 iip- 
ea.

W Krakowie miejscowa Gwardia 
w y g ra ła  2:0 (2:0) z bytomskim Gór
nikiem, zdobywając bramki przez 
Mordarskiego i Machowskiego.

W Sosnowcu Ii-ligowa Stal po
konała I-ligowców Górnika (Radlin) 
2:0 (2:0). Mecz był słaby, a zwycię
stwo Stali całkowicie zasłużone. 
Bramki zdobyli Krajewski 1 Uznaó 
ski.

Stołeczny CWKS rozgromił w 
Warszawie Il-Ilgową Gwardię" 
Kielc 7:0 (5:0). Bramkami podzielili 
się Janeczek — S, Pohl — 2, Pala i 
Kowol.

W drugim meczu w stolicy miej-

Śliwa weźmie udział w międzynarodowym turnieju 
szachowym

29 maja rozpocznie się w Pradze
międzynarodowy turniej szachowy, 
który będzie eliminacją do szacho
wych mistrzostw świata.

Eliminacje te rozgrywane będą w 
trzech strefach. W strefie europej
skiej grać będzie 22 szachistów, re
prezentujących 1S państw: Węgry, 
CSR, Finlandię, Szwecję, Norwegię, 
Danię, Islandię, Polskę, Rumunię, 
Albanię, NRD, Bułgarię, Izrael,

Egipt, Afrykę Południową 1 Austra
lię.

Polskę reprezentować będzie
mtstrz międzynarodowy — Śliwa, 
który wyjeżdża do Pragi w czwar
tek 27 bm. Turniej podzielony bę
dzie na dwie części: od 28 maja do 
7 czerwca szachiści grać będą w 
Pradze, a od 8 do 27 czerwca w Ma
riańskich Łaźniach.

Tenisiści walczę o drużynowe mistrzostwo Polski
W dniach 22—28 odbyły sie pierw

sze spotkania o drużynowe mis
trzostwa Polski w tenisie.

W Gliwicach miejscowa Stal prze
grała z CWKS (Warszawa) 4:7. W 
na je ekawszej grze meczu Rycz- 
kowna (Stal) pokonała Rudowską 
6:3. 6:4.

W Poznaniu miejscowi Gwardzi
ści wygrali z Górnikiem (Stalino-

gród) 7:4. O zwycięstwie Gwardii 
zdecydowała gra pojedyncza męż
czyzn, w której Tłoczyński poko
nał Nlestroja 6:2, 6:4 oraz zwycię
stwo w grze podwójnej mężczyzn.

Sta i i no grodzka Stal zwyciężyła w 
Sopocie miejscowe Ogniwo 6:5. Dla 
zwycięzców najwięcej punktów zdo
byli: Jędrzejowska, Licis i  Bratek. 
Poziom zawodów słaby.

darze uzyskali zdecydowaną prze
wagę w drugiej połowie meczu. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Hachorek — 2 oraz Olszewski i 
Baszkiewicz. Strzelcem dla Budow
lanych byl Llzurek.

Był to w ielki mecz, wielki 
trium f olimpijskich mistrzów 
piłkarskich.

J. JA B R ZEM SK I

no trasę w yścigu. W ym ię- > 
nione u lice  p rzypom ina ły  
w yg lądem  pierw szy dzień  
W yścigu Poko ju . T łu m y  
publiczności, m ury , bu d k i 
gazetowe oblepione w idza 
m i, Służba porządkowa, 
czołow i kolarze polscy na 

l  starcie, p ilo t  i  kom p le t sę
dziów  dodawały im prezie  
uroku.

Na mecie 100-kilom etro- 
wego w yścigu p ierw szy b y l 
Chwiendacz p rzed  Bedyń- 
skim  i  B ugalsk im , a spo
śród s ta rtu jących  68 za w od
n ikó w  do m ety  dojechało  

J  46.
W  tym  sam ym  czasie w  

w ype łn ione j h a li ZS 
,, G w ard ia“  odbyw ało się 

: spotkanie w arszaw iaków  z ' 
ko larzam i — członkam i re 
p rezen tac ji na rodow ej na 
V I I  W yścig Pokoju. D z ie lił 
się w rażen iam i kap itan  że- , 
społu  —  W ilczew ski, o 
zw ycięstw ie to P a rd u b i
cach opow iadał K ró la k , 
G rabow ski m ó w ił o swej 
kraksie , a trene r N owo- 
czek o ca łe j drużynie. A le  
nie ty lk o  on i m ,ów ili o swych  
wrażeniach. Przed m ik ro 
fonem  b y ł także ojciec L a 
saka i  k ilk u le tn i bracia  
Staszka K ró la ka : Genek 
(dobry ko larz  wśród swych  
rów ieśn ików ) i  Józek — 
zw o lenn ik  biegów, zw ła
szcza prze ła jow ych.

H uragany b raw  k tó ry m i 
nagradzano ko larzy, k w ia 
ty , lis ty  pochwalne wręczo
ne przez w icep rzew odn i
czącego G K K F  —  K ędzio r
ka przeplatane piosenkam i 
i  m uzyką  urozm aica ły to 
niecodzienne spotkanie. 
Część artystyczna w  w y k o 
nan iu  a rtys tów  scen w a r
szawskich i  Polskiego Ra
dia, o rk ies try  pod dyr. St. 
Rachonia i  Zespołu P ieśni 
i  Tańca Domu W ojska P o l
skiego, uzupe łn iły  p ro  -  
gram  kilkugodzinnego  
spotkania, k tó re  pam iętać  
będą długo kolarze, w a r
szawiacy i  radiosłuchacze.

(a. i  w.)

W  po lsk ie j lekkoatle tyce dokonał się decy
du jący przełom w yrażający się fa lą  poważ
nych rekordów. To ju ż  n ie  jeden C hrom ik  
i Sidło. To już  K rzyszkow iak, W alczak i K u - 
sion, to Hut, Andrze jczyk i W ojtaszek, a za 
n im i p le jada w ie lk ich  ta len tów  i nowych na
dziei na lepszą przyszłość naszej lekkoa tle 
ty k i.

Pierwsze i zasadnicze źródło tego sukcesu 
to umasowiente sportu, to B iegi Narodowe 
i zdobywanie SPO. Podstawą każdej dyscy
p lin y  sportowej jest lekkoa tle tyka  i dlatego 
gdy dziś tysiące chłopców i dziewcząt upra
w ia ją  tę dziedzinę sportu, m am y tak ie  duże 
źródło talentów.

Lecz sam ta len t n ie  wystarcza.
P isa liśm y ju ż  o przygotowaniach zim owych 

naszej czołówki, o je j system atycznej- dw u 
le tn ie j pracy, k tó re j rezu lta ty  dzis ia j w idz i
m y. Tym  zw iastunem  lepszego ju tra  było 
drugie m iejsce C hrom ika w  Paryżu ja k  ró w 
nież postawa całej naszej czołówki na sta
dion ie Vincennes.

Później C h rom ik  w ys tąp ił znów na arenie 
św iatow ej, tym  razem ze swym  w yn ik ie m  na 
3.000 m w  czasie 3:10,8 i uzyskanvm  ostatn io 
rezu ltatem  na 1500 m 3:49.2. W  ciągu trzech 
la t k a rie ry  sportowej są to w y n ik i b. dobre. 
Lecz C hrom ik  n ie  jest ju ż  osamotniony. Tuż 
za n im  jest K rzyszkow iak. W y n ik i tych dwóch 
biegaczy na 3 km  dają im  W tym  roku dwa 
pierwsze m iejsca na liście dziesięciu na jlep 
szych na świecie.

Z dn ia na dzień czołówka naszych długody
stansowców popraw ia swoje rezu lta ty  star
tu jąc  w  konkurencjach od 400 m do 3 km.

W spaniale w ys ta rtow a li specjaliści konkuren
c ji technicznych. W yn ik  S id ły  75.02 m zdaje 
się potw ierdzać ogólną o n im  op in ię  na jlep 
szego oszczepnika świata. Lecz i on nie jest 
osamotniony. Radziwonowicz, W alczak, Pa
p rock i i w ie lu , w ie lu  innych zbliża się do 
70 m.

W ydaw ało się. że do rekordu Chojnackiego 
W dysku n ik t  się. prędko nie zbliży. A  tym 
czasem już na początku sezonu A ndrze jczyk 
rzuca 49.68 m, a ju n io r P iątkowsftt. 45.93. 
W  m łocie rekord życiowy ustanaw ia N ik las 
w yn ik ie m  52.22, a Łapa j z W rocław ia  osiąga 
50.70 m.

Tyczkarze Adam czyk (4,15) i  Janiszewski 
(4.13) idą w  k ie runku  nowego rekordu Polski. 
K rop id łow sk i w  skoku w  dal wysuwa się na 
pierwsze m iejsce z w yn ik ie m  7.25 m.

W śród kob ie t na jw iększą rew elacją  Jest 
Kusion z AZS-u, k tó ra  uzyskała na 100 m 
12,4 (w zeszłym roku 13.2) i  w  skoku w  da l 
5.63 m. D w ie zaw odniczki przeszły 1.50 m

w  skoku wzwyż, W ojtaszek ustanow iła  rekord 
po lsk i ju n io re k  w  oszczepie w yn ik iem  
41,85 m, a Kozłowska ma najlepszy powojen
ny  rezu lta t w  rzucie dyskiem  —  42.79 m.

N ie zam yka liśm y tak zeszłorocznego sezo
nu. ja k  o tw ie ram y obecny. Lecz ub ieg ły rok 
b y ł ja kb y  odpoczynkiem pomiędzy O lim piadą 
1952, a tegoroczną Spartakiadą i m istrzostwa
m i Europy. Z rob iliśm y dużo. Oczekujemy 
jeszcze w ięcej. Lecz to co jest nie przychodzi 
ła tw o.

Bardzo dużą pomocą w  podnoszeniu fo rm y  
czo łów ki wyczynow ej są obozy CRZZ, na 
k tó rych  zawodnicy korzysta ją z pomocy na j
lepszych trene rów  ja k  rów nież z ja k  na jlep
szych w a run ków  treningowych.

Jak się jednak dzieje, gdy zaw odnik wraca 
do m iejsca pracy? Gzy tu  też ma zapewnioną 
taką samą opiekę i m ożliwości treningu? Czy 
rzeczyw iście zrzeszenia, nie mogą zapewnić 
te j grupie wyczynowców odpow iednie j opie
k i na codzień?

A  w a ru n k i treningowe? Na palcach można 
policzyć bieżnie w  Polsce, na których można 
biegać i skakać bez obawy o kontuzję. Nawet 
nowozbudowane urządzenia lekkoatletyczne 
nie  są chronione ani konserwowane. Często, 
dla dwóch m otorów  w  mieście rob i się z bież
n i to r żużlowy: czy tak ie  jest m iejsce lek
ko a tle tyk i w  naszym sporcie?

iśr
A  sprawa sprzętu sportowego? Czy to nie 

wstyd, żeby czołowy biegacz św iata C hrom ik 
n ie  m ia ł tram pek na w yjazd za granicę? Czy 
to  nie wstyd, żeby rekordzi.stka Polski C ia- 
cbówna nie m ia ła tak ich  pan to fli na tren in 
gu. k tóre by ją  uch ron iły  od zw ichnięcia nogi? 
Czy to nie wstyd, żeby m łodzi oszczepnicy 
rzuca li sprzętem przypom inającym  do złudze
nia  łu k i?

A tymczasem Czesi, Węgrzy, Rum uni 1 B u ł
garzy p roduku ją  sprzęt, k tó ry  cieszy się po
wszechnym uznaniem w  całej Europie.

*
M im o  tych niedociągnięć tegoroczny sezon 

lekkoa tle tyczny napawa nas optym izm em . I  to  
n ie  ty lk o  jeś li chodzi o czołowe osiągnięcia* 
ale przede wszystkim  dotyczy to szerokiego, 
masowego rozw oju  te j p ięknej dyscyp liny 
sportu.

T rudno tu  m ów ić, czy osiągniemy takie  lu b  
inne zwycięstwa w  zawodach m iędzynarodo
wych. Fachowcy zagraniczni nazywają obecny 
sezon „rok iem  reko rdów “ , rokiem  w ielk iego 
rozw oju  le kkoa tle tyk i i p rzew idu ją  pobicie 
w ie lu  rekordów , w  każdym razie przew idu je
my, że i nasz tegoroczny sezon bodzie rok iem  
rekordów . a . TUCEW ICZ

Notatnik lekkoatletyczny
Dużo wcześniej niż w innych la- j Jeszcze przenikliwy chłód przepla- 

tach rozegrane zostały w bieżącym | tany ulewnymi deszczami, będziemy
1 mieli pełny obraz trudności z Jaki
mi musieli się porać zawodnicy. 
Dlatego specjalnej wartości nabie
rają rezultaty sprinterów CWKS — 
Schmidta i Goździalskiego. Obaj u- 
zyskall oni w przedbiegu 100 m 
wyniki poniżej n  sek. Zwycięzca 
konkurencji Schmidt w finale po
twierdził swoją wysoką formę uzy
skując 10.7 sek., a Goździalski 10,9 
sek.

Z Innych ciekawych rezultatów 
mistrzostw należy wymienić wynik 
Ważnego w skoku o tyczce — 4,10 
m, Radziwonowicza w rzucie osz-

sezonie lekkoatletyczne mlstrzo 
stwa stolicy. Pośpiech ten uwarun
kowany Jest tym, że zawodników 
naszych oczekuje wkrótce poważna 
impreza — lekkoatletyczne mistrzo
stwa Europy. Ponieważ mistrzostwa 
odbyły się w okresie, który nie 
jest w pełni sezonem lekkoatlety
cznym, wynik jaki uzyskali ,w so
botę i niedzielę zawodnicy należy 
uznać za zadowalający. Można mieć 
jedynie pretensję do organizatorów 
stołecznych mistrzostw, że na miej
sce zawodów wybrano znaną ze 
swej niskiej Jakości bieżnię stadio
nu „Kolejarza“. Dodając do tego

czepem — «2,54 m 1 Zarzyckiej w
biegu na 800 m —  2,21,7 min.

K.
ŁÓDŹ. Na kontrolnych zawodach 

lekkoatletów kadry CRZZ, rozegra
nych w Łodzi, uzyskano kilka do
brych wyników. Na najlepszym po
ziomie stał skok w dal. w  konku
rencji kobiet Duńska uzyskała 5.80, 
Ilwieka — 5,54, a Hofmokl — 5,50, 
W konkurencji męskiej Kropldlow- 
ski uzyskał odległość 7,15 (poza kon
kursem).

Prywer uzyskał w kuli 14,68, Ja
niszewski skoczył o tyczce 4,05, a 
Krzeslńskl 3,90. Werbliński wygrał 
400 m w 49,9, a Kasprzycki 800 m — 
1.53,7.

Sportowcy U krainy

Turniej klasyfikacyjny szermierzy CRZZ
Î Ï ÏS Î f i .  klasyfikacyjny _  7 zwyc. i Zimowem (Górnik) -CRZZ we florecie mężczyzn zgro

madził na planszy 25 zawodników. 
Zwyciężył bezapelacylnie. nie po
nosząc porażki. Przeżdziecki (Bu
dowlani Kraków), orzed Prnsiem 
(Budowlani Wrocław) i Krugielka 
(Stal Poznań).

W klasyfikacyjnym turnieju szpa- 
dz tów CRZZ w Zakopanem star
towało 21 zawodników. W turnieju 
ze znanych zawodników nie wzięli 
udziału: Jaroó, Krajewski i Przeź- 
dziecki.

Turniej wygrał Rydz (Stal) — 8 
zwycięstw przed Białeckim (Górnik)

6 zwycięstw.
W Krakowie w trzecim klasyfi 

kacyjnym turnieju szermierczym 
CRZZ w szabli startowało 26 za
wodników z Pawłowskim i Zabłoc
kim na czele.

Niespodzianką walk finałowych 
była porażka 3:5 Zabłockiego z Fu- 
kalą (Górnik) który zajął ostatnie 
miejsce, osiągając tylko to Jedno
zwycięstwo.

Pierwsze miejsce zalał Pawłow
ski — 7 zwycięstw przed Zabłoć 
kim — 5 zwycięstw 1 Pawlasem — 
5 zwycięstw.

„.,LK? ,r a rtŁU' i n,a ,jes! z,e swyi>h portowców. W bogatych kołchozach, fabrykach ł kopalniach 
ni«?Zk0 nyCh bolska,'}, 1 studenckich stadionach rośnie zdrowa i silna młodzież.

W  reprezentacyjnych drużynach Związku Radzieckiego -  gimnastycznych, pływackich lek
koatletycznych, wioślarskich, siatkówki — spotykamy wielu sportowców Ukraińskiej SRR,

Marzenie sportowca I W inien posiadać szybkość s p r in - jw i p rzy dźwiękach hymnu pań- 
Zasłużony m is trz  sportu, P ie - ! nTnA w a^n !? tan81sty’ . P ow m itn | stwowego ZSRR wręczono uro-

tro  Denisenko i znany ukra iń - Ć d  , T ° ‘T  ? a.łena ,jak i czysc,e z,oty medal m istrza o-1 dobry g im nastyk, być śm iałym  iim pijskiego. Takie  zaszczytne 
i stanowczym ja k  a lpin ista. i odznaczenia z d o b ili i in n i ra- 

W ytrw a le  rozw ija jąc  w  sob'e dzieccy sportowcy: Johan Kot- 
te cechy, uk ra iń sk i spo rtow iec! kas, Szazam S afin  i Borys 
przygotow uje się do nowego j Gurewicz. 
szturm u wysokości.

Rekord świata lekkoatietek radzieckich
Na zawodach w Kijowie łekko- 

atletki radzieckie pobiły dwa re
kordy świata. W rzucie oszczepem 
Koniajewa uzyskała doskonały wy
nik 55,11, poprawiając o 1,55 m 
należący do niej oficjalny rekord

świata. W skoku wzwyż zasłużony 
mistrz sportu Czudina osiągnęła 
wysokość 1,73, tj. o 1 cm lepiej od 
oficjalnego rekordu świata Angielki 
LerwUl.

Z boisk piłkarskich za granlcq
W Bazylei w meczu piłkarskim

dni-ich reprezentacji Szwajcarii 1 
Arglii zwyciężyli Szwajcarzy 2:0 
(1:0).

w  Lozannie mistrz świata w  piłce 
nożnej Urugwaj zremisował ze 
Szwajcarią 3:3 (1:1).

CSR Węgry w gimnastyce
W Ostravie rozegrano zawody 

gimnastyczne Węgry — Czechosło
wacja. W konkurencjach kobiet 
zwyciężyły Czechosłowaczkl 451,15:
450,80 pkt. Indywidualnie pierwsze

miejsce zajęła Bosakowa (CSR) 76, 
75 przed Keletl (Węgry) 78, 60.

Konkurencje męskie zakończono 
późno w nocy. Po ćwiczeniach obo
wiązkowych prowadzili Czechosło- 
wacy 341,35:337,70.

ski poeta, laureat Nagrody . S ta
linow sk ie j P laton W orońko są 
w ie lk im i przy jac ió łm i. Poeta po
św ięci! sportowcow i ża rtob liw y 
w ierszyk, w  k tó rym  jest taka 
zw ro tka :
Ż y j nam w  zdrow iu  d ług ie  lata,
M iły  Denisenko Piętro.
Wzięć do góry jeszcze wyże j,
Aż na pięćset cen tym etrów !

Czy i  n ie  jest marzeniem  każ
dego, k to  skacze o tyczce, aby 
zbliżyć się ja k  na jbardzie j do 
..pół tysiąca cen tym etrów “  
p ięciom etrow ej wysokości!

W praw dzie n ikom u nie udało i tanci w ie lu  k ra jów , a wśród 
się na razie zrealizować 'e g o 'n ic h  — m istrzow ie  T u rc ji, 
m arzenia i sportowiec, k tó ry  j Szwecji. Iranu , F in lan d ii, Egip-

1 tu. A le  Jakub P unkin , m łody 
zapaśnik z Zaporoża, m im o to

Na zapaśniczym 
materacu

Zawody o lim p ijs k ie  w  kon
ku renc ji w a lk i klasycznej by
ły  poważną próbą s ił każdego 

, >ch _ uczestnika. W Helsinkach, 
do | gdzie odbyła się ostatn ia O lim 

piada, spo tka li się reprezen-

„Nic nadzwyczajnego"
W 1950 rolcu w  M ińsku, w 

czasie zawodów sportowych, o

m istrzostw o Zw iązku Radziec
kiego w  lekkoatle tyce m ia ło  
miejsce wydarzenie, k tóre bur- 
żuazyjn i dziennikarze n iew ąt
p liw ie  nazw aliby „n iebyw a łą  
sensacją“ . W biegu kobiet na 
800 m etrów  grupę doświadczo
nych zawodniczek wyprzedzda 
reprezentantka uk ra iń sk ie j d ru 
żyny —  szczuplutka dziewczyna, 
nieznana prawne n ikom u poza 
granicam i rep ub lik i. I nie ty lk o  
wyprzedziła , ale ustanow iła 
także reko rd  świata.

Tą n*eznaną dziewczyną była 
N ina O tka lenko (Płetniewa).

O tka lenko przebiegła 800 m 
w czasie 2 m in. 12 sek.

Na mecie otoczyli dziewczynę 
korespondenci gazet, w yp y ty 
w a li N inę o je j życie. A le  
dziewczyna w  odpowiedzi ro z 
kładała ty lk o  ręce, uśmiechała 
się z zakłopotaniem  i m ów iła- 
„N ie  w iem . o czym wam  opo
wiedzieć, w  moim  życiu me ma 
nic nadzwyczajnego“ .

To, że ona, szeregowa zawod
niczka, tak  szybko została m i
s trzyn ią  świata, n ie  w ydawało 
się dziewczynie z górniczego 
m iasteczka niczym  nadzwyczaj
nym...

Obecnie zasłużony m istrz spor
tu N ina O tka lenko uczy się w  
K ijo w sk ie j Akadem ii Wycho- 
wania Fizycznego. T u ta j spot
kała dw ie  zawodniczki, m is trzy 
nie sportu — Ninę Czerno- 
szczek i Dorę Barachowicz, któ
re także biegają na dystansie 
800 m etrów. W szlachetnej 
sportowej walce z n im i i z in 
nym i zawodniczkam i Nina O t
kalenko w ie lokro tn ie  popraw ia
ła swoje w yn ik i. W roku bieżą

cym  znów popraw iła  sw ó j w y 
n ik . Obecnie wynosi on 2 min. 
7.3 sek. B lisk ie  temu w y n ik ’ 
osiągnęły ta k ie  N ina Czerno- 
szczek i Dora Barachowucz.

Współpraca trzech k ijo w 
skich zawodniczek dała jeszcze 
jeden rekord św ia tow y — w 
biegu sztafetowym  3X 800 me
trów .

Historia mistrza świata
»..Udekorowany wieńcem  lau

row ym  powoli ślizga się po lo
dowym  torze nowy m is trz  św ia
ta. Robi tradycy jną  „rundę  ho
norową“  i  jem u, s iln ie  zbudo
wanemu m łodemu człow iekow i 
w c iem no-n iebieskim  kostium ie 
z lite ra m i „CCCP“  na p ie r
siach, b iją  braw o dziesią tk i ty 
sięcy ludzi zebranych na t r y 
bunach stad ionu w  Helsinkach.

Było to w  lu ty m  1953 roku. 
O dnaw iając sławne tradyc je  
rosy jsk ich  łyżw ia rzy , radziec
cy «sportowcy osiągnęli wspa
niałe zwycięstwo. T y tu ł m i
strza św iata zdobył m łody 
Ukra in iec, Oleg Gonczgren- 
ko, drugie m iejsce za ją ł jego 
uta lentow any rosy jsk i tow a
rzysz, absolutny m is trz  ZSRR 
Borys Szyłkow...

Siedem la t tem u m łody m ie
szkaniec Charkowa Oleg Gon- 
czarenko po raz p ierwszy za
czął trenować w szybkim  biegu 
na łyżwach. Gonezarenko rósł 
w rodzin ie sportowców : m atka 
Olega przez w ie le  la t bvła m: 
s trzyn ią  re p u b lik i w  jęździe na 
łyżwach ł  w  ko larstw ie , a o j
ciec jest znanym  piłkarzem .

Tym  bardziej zaszczytne jest 
zwycięstwo drużyny ukra ińsk ie j* 
która została m istrzem  k ra ju  
na 1953 rok. Zwycięstw o to  jest 
zasłużone. W skład drużyny u- 
k.raińskiej wchodzą absolutni 
m istrzow ie Igrzysk O lim p ij
skich i w ie lo k ro tn i m istrzow ie 
k ra ju  — W ik to r Czukarin , Ma
nia Gorochowska, absolutna 
m is trzyn i ZSRR Henrie tta  K o- 
no wałowa, tacy doświadczeni 
m istrzow ie, ja k : N ina Boczaro- 
wa, D ym itr Leonkin, Józef Ber- 
d ijew . A obok nich nowa zmia
na: dziew iętnasto le tn ia k ijo w 
ska studentka Larysa D iry j, u- 
ezeń ukra ińskiego trenera A le
ksandra M iszakowa —  Borys 
Szachlin.

...Z ukra ińsk ich  sportowców 
dum ny jest cały naród radziec
ki,

(„Ogonlok“ —  nr 2/1954).

■.,ń. ■ '•

*  i f c

pokonał poprzeczkę na wyso
kości, powiedzm y, 4 m 20 cm, 
uważany ju ż  jest za zawodnika 
w ysok ie j klasy. W bieżącym 
roku Denisence znów udało się 
popraw ić reko rd  ZSRR: jego 
ostatn j w y n ik  — to 4 m 44 cm. 
Dla Denisenko, k tó ry  jest obec
nie w  doskonałej form ie, rezu l
ta t ten nie jest oczywiście w y
n ik iem  ostatecznym. Należy 
on do liczby tych niespokoj
nych ludzi, k tó rzy  nie zw yk li 
poprzestawać na tym , co ju ż  o - 
siągnęli.

—  Sportowiec, który skacze 
o tyczce —  mówi Denisenko — .

postanow ił zwyciężyć,

Pierwszego swego przeciw n i
ka — silnego i g iętkiego Fran
cuza M erle t — P unk in  położył na 
łopa tk i po 11 m in. 17 sek. od 
c h w ili rozpoczęcia w a lk i. Po
tem radziecki sportow iec zw y
ciężył T u rka  Bes-beja.

Egipcjan in  Raszyd długo 
trzym a! P unkina w  swych po
tężnych objęciach, ale i jego 
P unk in  położył na łopa tk i.

Stojącemu na podwyższeniu 
honorowym  Jakubow i Punkino-

m
A le  praw dziw e m istrzostwo, 

wysoką klasę m iędzynarodową 
osiągnął Oleg w tedy, k iedy u- 
końezywszy techn ikum  przeniósł 
się do M oskwy. T u ta j m łody 
sportow iec zaczął trenować sy
stematycznie pod k ie runk iem  
znanego rosyjskiego szybkobie
gacza, Konstantego K ud ria w - 
cewą. w  walce z najlepszym i 
radzieckim i łyżw ia rzam i na lo
dowych torach M oskw y, G or
kiego, K iro w a , na wysokogór
sk im  lodow isku w  pobliżu A ł-  
ma - A ty  Oleg Gonezarenko w  
k ró tk im  czasie osiągnął znako
m ite  rezu lta ty .

Gimnastycy Ukrainy

W ywalczyć drużynowe m i
strzostwo ZSRR w dziedzinie 
g im nastyk i sportowej jest tru 
dn ie j, n iż zwyciężyć w  tak ich  
w ie lk ich  zawodach międzyna
rodowych, ja k  Igrzyska O lim 
p ijskie .
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